
Nr. 34.
Kuryer Poznański

wycbodii codzif-nnie a wyjątkkui ponie- 
dzuJków i dni poświątecznych. --

Redakcya:
przy nlicy św. Marcina w. 16. 

Administracya i Pkope- 
dycya:

przy nlicy św. Marcin* nr. 16 w Drukami 
Knryera Poznańskiego.

Rocznik XIX
Przedpłata kwartalna 

wn»i w Poznaniu marek 4 na wazy. 
atkiek pocztach cesarstw* niemiecki«#« i 
w Auatryi mar«k 5 (zoh. Zeitungs Prci.- 
Hntt i. 1809 iefo» 297. Abtu. II. q. Nr- 17.; 
w innych krajach: cena pozuańsk* a do-

tąirnirtn przoylki.
Cena oyloszeń

wyaoai 15 ń-nygńw od drobnego niedmio. 
lamowego » ¡••raza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza — Przekład na jyayk polaki 

bezpłatnie.

Wtorek, 11 lutego 1890.
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Poznań, 10 lutego.

Aresztowanie księcia orleańskiego.
O fakcie przyaresztowania księcia or

leańskiego, syna lir. Paryża, donieśliśmy 
już w rubryce telegramów ostatniego nu
meru naszego pisma. Sobotnie dzienniki 
paryzkie publiktpją różne szczegóły doty
czące wrażliwego tego zajścia.

Rząd francuzki miał dobrze wiedzieć 
o tem, że książę znajduje się tuż w po-
bliżu granicy, w okolicy Lozanny — a
przecież nie zarządził kroków ku utrudnie
niu przejazdu księcia. Książę, używszy 
środków kosmetycznych ku zmienieniu ry
sów' twarzy wraz z ks. Luynes niepoznany 
przybył pociągiem z Genewy do Paryża.

Jeszcze w piątek wieczorem ukazał 
się książę w' biurze rekrutacyjnem na uli
cy św. Dominika i żądał, aby go przyjęto 
do armii francuzkićj. Zdumieni urzęduicy 
biurowi odesłali go do wydziału piechoty’ 
w ministerstwie wojny, dokąd się też ksią
żę ndał niezwłocznie. Ale tutaj odpowie
dziano mu — że wydział nie przyjmie ża
dnych jego wniosków lub oświadczeń.

W skutek tego przesłał książę list wła
snoręczny ministrowi wojny — w którym 
wezwał go — aby nie odmówił mu za
szczytu służenia we francuzkićj armii, 
chećby w stopniu prostego pieszego żoł
nierza.

Odpowiedzią ministra było to, że w 25 
minut po odebraniu listu kazał zaareszto
wać księcia w mieszkaniu ks. Luynes. 
Żądanie księcia, aby go puszczono na wol
ność pod słowem honoru, że nie opuści 
Paryża, napotkało na odmowną odpowiedź.

Według douiesicu dzienników paryz- 
kich miał się przyaresztowany książę or
leański udać listownie do prezydenta rze- 
ezyrpospolitćj p. Carnota z prośbą, popartą 
przedstawieniami — aby wnuk wielkiego 
Carnota dozwolił potomkowi Henryka 
czwartego a wnukowi żołnierza z pod Je- 
inappes służyć ojczyźnie na polu wnjen- 
nem.

Daléj donoszą telegramy urzędowe z 
Paryża, że naczelnik rodziny orleańskimi, 
hr. Paryża miał formaloie abdykować na 
rzecz pełnoletniego już syna, że tenże 
miał przybyć do stolicy francuzkiéj i 
z aktem abdykacyjnym ojca i z manife
stem do francuzkiego narodu.

Władze obchodzą się podobno z do
stojnym więźniem ze zachowauiem wszel
kich względów ; mianowicie dozwolono 
niewydalonym członkom rodziny orleańskiej 
dowolnie odwiedzać uwięzionego krewnego.

Książę orleański w sobotę stawał 
przed kratkami ôsméj Izby trybuuału kar
nego. Na odnośne zapytanie przewodni
czącego odpowiedział książę stanowczo, 
że przybył do Paryża jedynie tylko w celu 
rozpoczęcia służby wojskowej ; żądał ou 
prócz tego, aby sprawę odroczono i dano 
ma w ten sposób możność przybrania 
obrońcy. Sąd zgodził się na to żądanie, 
termin odroczono do środy, a według so
botnich wieczornych paryzkich dzienników 
miał przewodoiczący francuzkiéj Izby ad- 
wokackiéj, p. Cresson, przejąć na się 
obronę księcia orleańskiego.

Według dalszéj depeszy z biura Wolffa 
franenzka rada ministrów miała uchwalić, 
że w caléj sprawie śledztwa wytoczonego 
księc u ściśle się trzymać będzie istnieją
cych ustaw. Skoro wstępne śledztwo zo
stanie ukonczoném, książę ma zostać sta
wionym przed policyjny trybunał d p r- 
tamentu Sekwany.

W Izbie deputowanych członków e 
prawicy interpelować będą rząd w spra
wie postępowania władz z księciem. Jeż 
w sobotę chciał konserwatywny deputo
wany Lamarzelle wystąpić z odnośną 
interpelacyą — ale bliżsi jego przyjaciele 
odwiedli go od zamiaru tego, jako nie 
będącego jeszcze na czasie. Na interpe- 
lacye, które prędzej lub późniĄj zostaną 
w téj materyi postawione, odpowiadać 
będzie minister spraw wnętrznych, pan 
Constans.

Dzienniki omawiają cały powyższy 
wypadek stosownie do stanowiska poli
tycznego, jakie zajmują. Orgaua repu
blikańskie uważają żądanie księcia za 
postępek obliczony na efekt teatralny. I 
tak n. p- „République française“ powiada, 
że brzmienie ustawy może być jedynym 
komentarzem w danéj chwili, a chociaż po
stępek księcia przedstawionym będzie 
jako czyn młodego patryoty, należy go 
jedoak uważać tylko za akt prostéj re
klamy śmiałego pretendenta.

Dzienniki raouarchistyczue wyrażają 
swe uwielbienia i uznanie dla księcia 
Orleanu.

„Figaro“ mniema, że idea monarchi-

styczna wyciągnie z tego wypadku 
korzyści.

„Gaulois“ twierdzi, ie czyn księcia 
wzbudzi najszlachctnhjsze uczucia i naj
żywszą sympatyą, dodając, że książę nie 
przywiózł z sobą do Paryża ani listu 
abdykacyjnego hrabiego Paryża ani ma
nifestu.

Prasa boulanżystyczua cieszy się z 
trudności, w jakiéj znajduje się rząd, 
który nie wie, czy wypuście księcia na 
wolność i narazić się na śmieszność, czy 
tóż przez skazanie go popełnić czyn go
dny pogardy.

„Journal des Débats“ oświadcza, że 
jedynie prawdziwą wersyą o celu przy
bycia księcia do Paryża może być ta — 
iż nie przybył on tamdoląd bynajmuiéj w 
charakterze agitatora lub ambituego pre
tendenta. Po wygłoszeniu wyroku try 
bunału, będzie to rzeczą prezydenta rze
czypospolitéj, aby dać. caléj «prawie od 
powiedni obrót.

„Temps“ donosi, że książę w liście do 
prezydenta rzeczypospolitéj obszernie i 
dostatecznie wylnszczył powody przybycia 
swego do Paryża.

Telepią m. V-
Paryż, 8 lutego. Trybunał cywilny 

departamentu Sekwany oTzymał petycyą 
o rozwiązanie stowarzyszenia budowy 
kanału,korynekiego ; zdajesię, że sprawa 
ta ma związek z katastrofą banku 
„Comptoir d’Esconipte", w skutek ktôréj 
stowaizyszeuie kanału musiało zawiesić 

I wypłatę kuponów. Wyrok w sprawie téj 
■ zapadnie w środę.

Paryż, 8 lutego. Na dzisiejszym po 
siedzeniu Izby 470 glosami przeciw 7, 
unieważniono mandat deputowanego z Tu
luzy, p Calvinhac.a. Izba obradowała 
następnie nad kwestyą, czy odnośne akta 
mają być doręczone ministrowi spraw we
wnętrznych.

Paryż, 8 lutego. „Journal des Dé
bats“ publikuje artykuł w sprawie orędzi 
niemieckiego cesarza — w którym oświad
cza, że orędzia te należą do najważniej
szych wypadków w nowożytnej liistoryi 
ekonomicznéj.

Nie są one bynajmniej przejściowymi 
jakiemiś demoustracyami wynikłemi z chwi
lowych okoliczności — ale są dalszym 
wynikiem rozpoczętego w Niemczech sys
temu traktowania kwestyi socyalnćj. W 
obec idei międzynarodowej konferencyi 
robotniezój zdradzają „Débats“ pewien 
sceptycyzm.

Paryż, 9 lutego. ..Mémorial diplo
matique“ przeczy wiadomości o zamiano
waniu p. Billota ambasadorem francuzkim 
w Rzymie. Minister spraw zewnętrznych 
p. Spuller nie poweźmie w tćj mierze ża
dnego postanowienia przed przybyciem 
do Paryża ambasadora petersburskiego p. 
de Laboulaye.

Le Mans, 9 lutego. W czasie uro
czystości poświęcania tutejszego gmachu 
giełdowego wygłosił prezydent ministrów 
p- Tirard mowę — w której na nowo po
łożył nacisk na to ■— że program polity
czny gabinetu polega głównie na zbadaniu 
ekonomicznych i socjalnych kwestyi, które 
zaprzątają obecnie myśl prawdziwie hu
manitarnych ludzi wszelkich stronnictw. 
W sprawie reformy taryfy celnej zazna
czył p. Tirard — że nie chodzi tu bynaj
mniej o jakieś abstrakcyjne teorye albo 
absolntue doktryny — ale raczej o wyna
lezienie równow agi między wszelkiemi naj- 
różniejszerai interesami.

Zadanie jest trudnem, ale dobra wola 
dopomoże do ostatecznego rozwiązania pro
blematu. W sprawie kwestyi celnych 
rozwinięto przesadnią agitacyą — chodzi 
tu o bardzo powikłane kwestye — ale 
nie trzeba podejmować lekkomyślnie zobo
wiązań, nie trzeba schlebiać niczyim na
miętnościom.

Pan Tirard zakończył następneni 
słowy :

„Nie bądźmy podeblebcaroi. ale wier
nymi sługami pracowitéj demokracyi. 
Gabinet — dopóki będzie posiadał zaufa
nie parlamentu i kraju — pracować bę
dzie nad dziełem uspokojenia, zgody i 
postępu — nie dając się zastraszyć gro
źnym na pozór przechwałkom upadłych 
stronnictw lub bajkom fantastycznym o 
rzekomych rozterkach miedzy członkami 
ministerstwa.

Rząd czuwa i silnym się cznje — ale 
nie gardzi niczyją pomocą — a pragnie 
jedynie jedności i pogodzenia się wszy
stkich Fr&ncnzów.“

Londyn, 8 lutego. Nieuzasadnionem

8^* Uczmy dzieci czytać po polsku!

jest douiesienie dziennika „Times“, że 
ambasador rosyjski Staal powolauy został 
do Petersburga dla zdania sprawy z za
targu Anglii z Portugalią, Ambasador 
już dawuo zamierzał udać się za urlo
pem do Petersburga i spędzić tam jakiś 
czas.

„Standard“ douosi z Szang-hai : Sku
tkiem wzmocnienia rosyjskiéj siły zbroj
nej w Syteryi, rząd chiński koncentruje 
wielką ilość wojska w Mancznryi i za
mówił w Europie kilka tysięcy karabinów 
repetyerowych.

Londyn. 8 lutego. Wszyscy an
gielscy członkowie pierwszego klubu w 
Opoito wystąpili z niego, bojąc się ró
żnych przykrości. Naczelnik klubu, sen- 
nor Andrade, miał wyzwać na pojedy
nek angielskiego konsula w Oporto.

Wiedeń, 8 lutego. „Fremdenblatt* 
oświadcza w obec stłumionego sprzysię- 
żenia zofijskiego, że dopóki rząd bułgar
ski zdoła silną ręką zapobiedz wewnętrz
nym zaburzeniom w Bulgaryi, dopóty bę
dzie mógł liczyć na poszanowauie i sym- 
patyą wszystkich przyjaciół pokoju.

Peszt, 8 lutego. Na dzisiejszém po
siedzeniu Izby deputowanych przedłożył 
minister Wekerle projekt do ustawy, na 
mocy ktôréj iustytntom pieniężnym, po
pierającym iraeiiysł krajowy, a posiada
jącym przy n ijmuiéj 5 milionowy kapitał 
akcyjny ma być przyznana przez pier
wszych 15 l.it istnienia zupełna wolność 
od podatków, tudzież inne, ulgi państwowe.

Minister Baros przedłożył następnie 
projekt do ustawy o ulgach państwowych, 
jakie mają być przyznane przemysłowi 
krajowemu oraz fabrykom, które wyra
biają artykuły, jakich dotychczas we Wę
grzech nie f «brykowano. W projekcie wyli
czone są poszczególnie liczne istniejące już 
przedsiębiorstw«, jako to : fabryki maszyn, 
elektro techni zùycb przyborów, porcelany, 
przędzalnię itp., które uwolnione zostają 
od podatku zarobkowego i od podatku 
nałożonego na towarzystwa zobowiązane 
do podawania publicznego swych rachun 
ków. Daléj wylicza projekt do ustawy 
szereg innych ulg.

Oba projekta przekazano komisjom. 
lljcka, 9 lutego. W stanie choroby

hr. Audrassego nie zaszła żadna zmiana ; 
pacjent jest jednak nieco spokojniejszym.

Rzym, 8 lutego. Brat Ojca św. Kar
dynał Ptcci zmarł w dniu dzisiejszym.

Rzym, 8 lutego. Minister haudiu 
wystąpił w parlamencie z projektem usta
wy, dotyczącej utworzenia banku ziemstwa 
kredytowego.

Lizbona, 9 lutego. Konsul angiel 
ski w Oporto nie odpowiedział wcale na 
list wyzywający senhera Andrade. bo 
podobno nie ma go wcale chwilowo w 
Oporto.

„Gazette du Portugal“ twienlzi, że 
przedwi zesnemi są wszelkie pogłoski o 
konferencji międzynaiowój w sprawie, 
zatargu argielsko-portugalskiego.

Rem, 7 lutego. Szwajcarskie gazety 
wszelkich odcieni w jak najsympatyczniej
szy sposób wyrażają się o wielkodusznych 
otędziach cesarza Wilhelma. Niektóre z 
gazet wyrażają nadzieję, że mimo to i 
berneńska konfereneya robotnicza będzie 
mogła przyjść do skutku.

Zofia, 9 lutego. Ajencja bałkańska 
przeczy stanowczo pogłoskom rozsiewa
nym przez wiedeńską „Correspondance, de 
l’Est“ jakoby jedyuie tylko ministrowie 
byli powstrzymali ks. Ferdynanda od za- 
miaiu wzięcia dymisyi.

Taż sama ajencja bałkańska donosi, 
że przy rewidowaniu listów majora Paoicy 
znaleziono klucz tajemny, za pomocą któ 
rego korespondował on z Kołopkowem. 
Według ostatnich wieści spiskowej’ za
mordować mieli pp. Stambułowa i Mut- 
kurowa, księcia Ferdyuanda zaś wywieść 
za granicę kraju.

* Zebrania przedwyborcze odbędą 
się: W niedzielę dnia 16 lutego: w Se
rocku (w powiecie świeckim) w oberży 
p. Domańskiego o godzioie 1 z południa. 
— IF Żninie w hotelu p. Siuchuińskie- 
go o godzinie 2 po południu. — W Kcy- 
ni o godzinie 3 po południu. — FF Wy
rzysku o godzinie 3 po południu w lo
kalu p. Gałązka. — FF Nakle o godzi
nie 1 po południn w lokalu p. J. Binia- 
kowskiego. — W Lipnicy (powiat sza
motulski) w parafii otorowskiój o godzinie 
12’/« w południe. — We Wysoce w ho
telu p. Berudta o godzinie 41/« po po
łudniu.

rozeszli się pokrzepieni na duchu i z na
dzieją zwycięztwa w dniu 20 lutego.

Zebranie przedwyborcze polskie, 
jakie się w piątek w Olsztynie odbyło, 
wypadło — według „Gazety olsztyńskiej“, 
bardzo świetnie. 8tawiło się przeszło 
dwieście osób z Warmii, a z dalszych 
stron zaszczycili nas swą obecnością pa
nowie: Różycki ze Swiecia, Parczewski

Belna i inni. Polieyą reprezentował 
inspektor policyjny p. Contior. Kilku przy
byłych na wiec opowiadało, te „Wielko
polanin“ doniósł, iż to zebranie odbędzie 
się w Olsztynku, dla tego wielu ul« wie
dząc pewności, na zebranie nie przybyło.

Puuktualuie o godziuie 1 w połuduie 
zagaił posiedzenie redaktor „Gazety 01- 
sztjńskiój“, p. .łan Liszewski z Olsztyna, 
a przywitawszy zgromadzonych ^staropol- 
skićm pozdrowieniem : „Niech będzie po
chwalony Jezu9 Chrystus !“ objaśnił wszy
stkich o celu zebrania, że chodzi tu o to, 
aby się naradzić, kogo wybrać na posła 
do Berlina ? Obowiązkiem naszym jest — 
mówił mówca — wybrać takiego posła, 
któryby starał się o wiarę naszą świętą 
i o język ojczysty, aby dzieci nasze przy- 
uajmniój o tyle znały język polski, aby 
mogły pomodlić się w języku ojczystym, 
bo modlitwa w obcym języku wyziębia 
serca dziecka i czyni je obojętnćm do 
wiary świętćj. Następnie obrano przewo
dniczącym zebrania p. Stmulewskiego 
z Gietrzwałdu, a ten powołał do pióra 
p. Liszewskiego z Olsztyna, a na ławni
ków pp. S huarbacha i Sikorskiego z 
Gietrzwałdu i Mazucha z Raszęga.

P. Samulowski z Gietrzwałdu zabra
wszy glos, w dluższóm przemówieniu wy
kazał krzywdy i szkody, jakie nam się 
dzieją z tego powodu, że w szkołach już 
dawno, a obecnie i w kościołach usuwają 
polską naukę religii świętej i zaprowa
dzają śpiewy niemieckie. Posłowie, któ- 
rychsmy dotąd obierali, nie wstawiali się 
za nami wcale, więc musimy wybrać ta
kiego posła z pośród nas, któryby znał 
nasze potrzeby duchowe i inateryalue i 
tam w Berlinie o zatagodzeuie biedy na- 
szój się starał. Mówca radzi więc wy
brać na posła w dniu 20 lutego

p. I'rańeiszka Szczepańskiego 
z Lamkowa,

ua co się zebranie jeduomyślcie zgadza. 
Pan Szczepański jest dobrym katolikiem 
i Polakiem, zna naszą biedę, bo mieszka 
między nami i ua niego tez wszyscy swe 
glosy w dniu 20 b. m. oddać powinniśmy.

Potóm przemówił p. Sikorski z Gietrz
wałdu, opowiadając o przypadkach, w 
których dzieci, przysposobione po niemie
cku do Sakramentów św,, gdy szkołę 
ukończyły, same przyszły po książki pol
skie do nabożeństwa, gdyż, jak mówiły, 
widzą, że taka modlitwa i spowiedź, czy
tana w niezrozumiałym języku, a ze 
serca nie pochodzą ą, nie może być Bogu 
miła.

Pan Parczewski z Belna w długiem i 
baidzo pięknóm przemówieniu pouczył ze
branych o wyborach samych. Wybory 
są welue i każdy ma święty obowiązek 
gmsowac według wlasuego sumienia. Wy
bory odbędą się w czwartek, dnia 20 lu
tego i trwać będą od godziny 9 rano do 
6 wieczorem, w którym to czasie, kiedy 
komu uajdogodnićj. może przyjść z kartką 
do izby wyborczój. Kartka musi być 
biała i niepoplamiona, złozona na trzy 
razy, tak, aby nazwisko na niój wydru
kowane lub uapisane Die przebijało przez 
papier. Gdy się z taką kartką do izby 
wyborczej przyjdzie, oddaje się kartkę 
siedzącemu przy stole przewdniczącemu 
wyborów, ten pyta o nazwisko oddają
cego kartkę, a polem kartę tę ktadzie 
do urny. Trzeba tak długo byc w izbie, 
dopóki przewodnictęcy kartki do urny nie 
wrzuci. Gdyby zaś przewodniczący uznał, 
że kartka jest nieważna, poplamiona lub 
źle złożoua, to można wyjść do sieni, po
starać się o inną kartkę i do izby wró
cić. Kto chce, może w izbie wyborczej 
pozostać, jak długo mu się podoba, a na
wet dobrze jest, gdy kilku w izbie po
zostanie, aby się przypatrzyć, czy wszystko 
idzie w porządku.

Przemawiał następnie p. Różycki, wy
rażając swą radość z tak licznego zebra
nia, zachęcając do zgody i jednomyślnego 
głosowania ua kandydata przez zebranie 
postawionego i wniósł okrzyk ua cześć 
Ojca św. Następnie wzniósł jeden z pa 
nów okrzyk na cześć. Warmiaków, a ze 
brani trzykrotuem „Niech żyją!“ podzię 
kowali gościom przybjdym do nas i ko
mitetowi za trudy i mozoły podjęte celem 
uświetnienia wieca.

W końcu wybrano komitet wyborczy, 
który się zajmie rozdawaniem kartek.

Na tćm zebranie zakończono i wszyscy

Za mało otwieramy oczy

Nie dawno rozpisaliśmy się szeroko o 
wzroście zakładów, osad ua których czele 
stoją Dyakoniski, będące imitacyą zakon
nic katolickich. O tych Dyakoniskach 
możnaby powiedzieć to, co pisarz kościel
ny Tertulian powiada o cbrześcianach pod 
koniec drugiego wieku: hesterni sumus 
et omnia impleviraus, castra praetoria itd., 
to znaczy : dopiero od niedawnego czasu 
istniejemy a wszędzie nas jiełno po miastach 
i po wsiach itd. Sprawie pierwszym 
cbrzeicianom błogosławi! Bóg — a spra
wę Dyakonisek popiera rząd i gorliwi 
zwolennicy idei protestancko-państwowój, 
a rozszerzenia się ich wpływu dopomaga 
nasza uieudolność, nasza ospałość, nasza 
obojętność w popieraniu dobrój sprawy 
katolickiej.

A nie myślmy, że propaganda prote
stancka kończy się na Dyakoniskach — 
nie, tam istnieje cały system, którego 
się protestanci od nas nauczyli i którym 
umiejętnie pracują, a mając do dyspozy- 
cyi środki bardzo pokaźne i niepomierny 
zapał do pracy — prześcigają nas na każdem 
polu i wielkie robią postępy. Protestanci 
dozu&wają poparcia — my z największe* 
mi trudnościami walczyć musimy, a że 
przytóm jeszcze za mało mamy inieyaty- 
wy, za. mało otwieramy oczy na grożące 
nam niebezpieczeństwo, cóż dziwnego, że 
nas protestanci oskrzydlają lub daleko 
naprzód wyprzedzają.

Po Dyakoniskach zwracamy dziś uwagę 
ua ochronki dla dzieci ubogich ro
dziców, nie mające jeszcze, lat 6. W Po
znaniu założono jnż takich ochronek 5, i 
to trzy w mieście, dwie w przyległych osa
dach : ua Wildzie i w Jerzycacb.

Przypatrzmy się najprzód, kto się 
opiekuje temi ochronkami, które aczkol
wiek nie mają wyraźnego charakteru wy
znaniowego, są na wskroś protestanckiemi 
zakładami.

Owoż na czele tój instytucji stoi ko
mitet pań, którego przewodniczącą jest 
pani lir. Źedlitz Triitzschlerowa. Komi
tet ten dzieli się ua 5 części i to a) dla 
ochronki przy dolnej ulicy Mlyńskićj:
1) pani baronowa Massenbachowa. 2) 
pani jeueralna superiDtendentka Hese- 
kielowa, 3) żona radzcy konsystor. pani 
Reicliardowa ; b) dla zakładu na Ryba
kach: 1) pani dyrektorowi Noeteiowa,
2) żona radzcy konsyst. pani Borgius owa;
c) dla zakładu na Garbarach : 1) żona
radzcy sprawiedliwości pani Pilotowa, 
2) żona radzcy komerc. pani Anderscho- 
wa, 3) żoua prezydenta sądu ziemiań
skiego pani Giseviusowa; d) dla zakładu 
na Jerzycai li: 1) pani hrabina Posado- 
wska-Wehnerowa, 2) żona radzcy spra
wiedliwości pani Tschuschkowa, 3) pani 
forstmajstrowa Wernerowa; e) dla Wildy: 
1) pani baronowa Loeben, 2) panna ba
ronówna Loeben, 3) pauna Lange.

Razem protektorek 15 a jeduo miej
sce wakuje — jeśli w ostttnim czasie 
nie zostało obsadzoue. Oprósz tego w 
kuratoryum zasiadają pp.: jeneralny su- 
periutendeut. p. dr. Hesekiel, prezydeut 
konsystorza ewangelickiego p. v. d. 
Groeben, dyrektor Baldamus, pan Kir- 
sten i t. d.

Do nadzwyczajnych zwolenników i 
protektorów należał były naczelny prezes 
p. Giiuther, obecny naczelny prezes pan 
hr. Zedlitz - Tiiitzscbler, pan minister 
oświaty i spraw duchownych Gossler — 
którzy to p anowie z funduszów do ich 
dj’spozyeyi należących, tę czysto prote
stancką instytucją hojnie wspierali.

Do tych pięciu ochronek chodzi dzieci 
330, piomiędzy temi 8li katolickich, 
221 protestanckich, 23 żydowskich. Po
nieważ na 35,000 ludności katolickiej, 
tylko dwie są ochronki katolickie — nic 
dziwnego, że biedni rodzice katoliccy na 
Rybakach i na Garbarach dzieci swoje 
do tych rzekomo bezwyznaniowych a 
w gruncie rzeczy protestanckich ochronek 
dzieci swe posyłają.

W sprawozdaniu swćm zarządy cieszą 
się wprawdzie tylko z tego, że dzieci 
polskie igrająco nauczyły się już po nie
miecku — ale czy oprócz germanizacji 
nie przylgnie także do serca dzieci jesz
cze co innego, to inne pytanie.

My jesteśmy tego zdania, że dzieci 
katolickie do takich ochronek chodzić nie 
powinny — że my Polacy i katolicy po
winniśmy się starać o powiększenie liczby 
ochrouek katolickich — i dla tego też



dziwimy sie tym Polakom, o których 
sprawozdanie wspomina, że dawają skła
dki i datki na te ochrony protestanckie. 
Sprawozdanie wyraźnie powiada, że pod
stawa nauczania, tych dzieci może tylko 
być religijna; chociaż przeto ochrony te 
nie mają wyraźnego charakteru prote
stanckiego, to jednakże wychowują one 
86 dzieci katolickich na podstawie reli
gijnej — ma się rozumieć protestanckiej 
— w tym celu też panny, czy panie na
uczycielki umieją trochę po polsku.

Czy Poznań nie zdobędzie się na 
trzecią ochronkę katolicką w okolicy św. 
Wojciecha?

Czy będziemy zamykali oczy w obec 
tego, co nam potrzeba w obec zagraża
jącego nam niebezpieczeństwa? Trudno
ści są wielkie, ale dobra wola i bez nad
zwyczajnych subwencyi państwowych bę
dzie umiała ratować biedne dzieci polskie 
i katolickie.

Od komisyi redakcyjnej
Koła polskiego poseł, w Wiedniu.

Sprawy sejmowe.mawiający brał udział, minister oświece
nia oświadczył, że rząd pragnąłby, aby 
jaka instytueya finansowa w Krakowie 
podjęła się budowy gmachów na pomie
szczenie gimnazyum i szkoły realnój w 
Krakowie, a w takim razie w miejsce 
czynszu, który państwo płaci za pomie
szczenia tych szkół w lokalach nieodpo
wiednich, Opłacałby rząd procent od ka
pitału użytego na budowę gmachu i na I branych posłów i publiczności, 
umorzenie tegoż kapitału. Krakowska Przy stole miuisteryalnym zasiada dr. 
kasa oszczękności przedłożyła ofertę co Schelling.
do podjęcia się tej budowy, oraz plany Po przyjęciu wniosku dep. Letochy o 
tych budynków,, które , to plany, z pe- zawieszenie na czas sesyi sejmowój pro-
wtiemi zmianami poczynionemi przez rząd, cegu przeciwko dep. Stótzlowi, oskarżo- „„„„„ _j... „ ...
zostały zatwierdzone. Pomimo tego rząd nemu o przestępstwo prasowe, Izba prze- pensyi sekretarzy rządowych ¡zapewnienie to dla czego?... Wszakże to cel tak nie
me zawaił dotąd umowy z krakowską chodzi do obrad nad etatem dróg żelaznych, dodatków na starość. winny — że tak powiem, święty. P. A
sasą. oszczędności o wykonanie tych bu- Przy rozdziale „centralna administra- Dep. Hoeppner (kons.) żąda podwyż- W., ajent pocztowy w Sm. nie powie 
d’W '., i dotąd jedno gimnazyum i szkolą cya w Berlinie“ uskarża się szenia sumy, przeznaczonej dla landratów dział nam nic nowego, bo to wie każdy
realna pomieszczone są w lokalach tak dep. Parisius (wolnom.) na to, że na potrzeby biurowe, jak materyały pi- z osobna i wszyscy społem, że rząd ma
nieodpowiednich i złych, iż budownictwo berlińska administracya miejska odmawia śmienne, porto i t. d. I legiony żandarmów, sołtysów, polieyan
meiski.e i miejska służba zdrowia zam- abonentom biletów na pewien przeciąg Minister Scliolz przyrzeka przedsię- tów, przez których, nie potrzebując po- 
jnąc je będzie musiała. Z tego powodu czasu ułatwień w czasie trwania abo- wziaść odnowiednie środki w tój mierze, czty, może się dowiedzieć, jak i kiedy 
uprasza prezesa Koła, aby sprawę tę po- namentu. " ....

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 8 lutego. 

(13 posiedzenie).

banku rzeszy nie zniósł wydawania not | ry się cieszył.... Czemuż ów urzędnik 
w pruskich bankach. pocztowy, który osobiście w powyższym

Minister finansów Scholz oświadcza, celu przyszedł do proboszcza w dobrach 
że to właściwie należy do ministra han- komisyi kolonizacyjnój, nie powiedział mu 
dlu i zauważa, iż nie byłoby to wcale wyraźnie, o co poczcie chodziło. Czemuż 
usprawiedliwionem, aby rząd pruski je- ajent pocztowy w Sokolcu, nadmieniając, 
dyny odbierał swym bankom prawo wy- że z polecenia naddyrekcyi w Bydgosz-

Marszałek Koller zagaja posiedzenie dawania not, które przysługuje wszy- czy ma się dowiedzieć o sposób odpra- 
o godzinie ll1/^ w obec dość licznie ze- | stkim innym bankom. wiania nabożeństwa w Jaktorowie, nie

Dep. dr. Arendt obstaje przy tern, że doniósł, w jakim celu naddyrekeya tego 
narodowe posłannictwo Prus byłoby to żąda?...
zrzeczenie się usprawiedliwiło. Czyżby to stać się miało przypad-

Utrzymanie dla ministra Izba uchwąla. kiem ?... Byłoby to podpadajaco dzi- 
Przy dalszych wydatkach poleca wnóm!... Jeżeli naddyrekeya poufnie pod-
dep. Zelle (wolnom.) podwyższenie | rzędnym sobie organom dała to polecenie,

Na dzisiejszóm posiedzeniu Koła po
selskiego polskiego w dniu 5 lutego pre
zydent miasta Krakowa, p. Szlachtowski, 
zaproszony przez prezesa Koła, przedło
żył petycyą rady miejskiej krakowskiej, 
żądającój poparcia Koła polskiego w spra
wie urządzenia w Krakowie targów na 
woły i stacyi popasowej. Opowiedział 
on dzieje tej sprawy, toczącój się od ro
ku, co pomijając wspomniemy tylko, iż 
chwilowe w czasie zarazy na bydło urzą
dzono taką stacyą wołową w Krakowie, 
stałe jej urządzenie nie przyszło do sku
tku głównie wskntku oporu dyrekcyi ko
lei północnój. Obecnie tak właściciele 
bydła w Galicyi, jak i kupcy wołów żą
dają urządzenia w Krakowie targów na 
woły i stacyi popasowej; oświadczyła się 
za tóm ankieta, w której brali udział re
prezentanci Towarzystwa Rolniczego 
Izby handlowój, a także popierają to wła 
dze krajowe; jakkolwiek zaś urządzenie 
targów na woły i stacyi popasowój wy
maga znacznego nakładu ze strony mia
sta Krakowa, reprezentacya jego chce to 
urządzić, bo to może się także przyczy 
nić do wzrostu miasta. Rada miejska 
krakowska udała się w tój sprawie 
prośbą do namiestnictwa, teraz zaś wnio
sła petycyą do rady państwa a w od
dzielnej petycyi, którą prezydent złożył, 
uprasza Koło polskie o poparcie tój spra 
wy tak w radzie państwa, jak u rządu 
Następnie prezydent miasta Krakowa 
wspomniał o drugiój sprawie, to jest 
o budowie w Krakowie gmachów dla 
pomieszczenia jednego gimnazyum i szko
ły realnój, które obecnie są pomiesz' 
czone w tak nieodpowiednich lokalach 
iż miejska służba zdrowia i budownictwo 
miejskie żąda zamknięcia tych lokali, 
powodu, że jeden budynek jest szkodliwy 
zdrowiu uczniów, a drugi powinien być 
zamknięty z powodów budowlanych. Sam 
minister oświecenia, gdy zwiedzał te lo
kale w Krakowie, uznał, że są całkiem 
nieodpowiednie dla pomieszczenia w nich 
szkół; lecz później w odpowiedzi swojój 
piśmiennój orzekł, że rząd nie będzie bu 
dował tych gmachów, lecz żąda, by mia 
sto lub prywatni podjęli się budowy 
tychże, a rząd płacić będzie czynsz 
Wreszcie nadmienił, że co do tej spra 
wy, bliższe jeszcze objaśnienia da radzca 
miejski i poseł miasta Krakowa, p. Chrza 
nowski. — Następnie p. Chrzanowski 
uzupełniając to przedstawienie wykazał 
że urządzenie targów na woły w Krako 
wie jest odpowiednie nie tylko dobru mia 
sta Krakowa, ale dobru całego kraju.
Co do drugiój sprawy nadmienił, że na 
przedstawienie deputacyi Koła polskiego 
w roku 1888, w którój to deputacyi prze

stawił na posiedzeniu najbliższego posie
dzenia Koła polskiego, a wówczas wy- 
łuszczywszy szczegółowo całą sprawę, 
przedłoży odpowiednie wnioski.

Po opuszczeniu posiedzenia przez de- 
putacyę miasta Krakowa, złożoną z pre
zydenta miasta Krakowa, p. S/,kchto-

Komisarz rządowy Fleck zwraca uwa
gę na to, że interesentom przysługuje 
prawo zażalenia.

Dep. Broemel (wolnom.) żąda refor
my fachowego wykształcenia w wyższój 
służbie kolejowój.

Dyrektor miuisteryalny Brefeld odpo-

Tytuł Izba przyznaje, jako też resztę w kościołach naszych nabożeństwa się 
etatu. odprawiają. Czemuż jednak, mimo to,

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek pytam się, powstało na wieść mięszania

(20) Hrabina Henia.

się poczty do kościoła tak powszechne, 
(chyba może z wyjątkiem p. A. W., 
ajenta w S., który wiedział, w jakim 
celu naddyrekeya pocztowa o nabożeń
stwa w kościołach naszych się wywiady- 
wała) tak głośno i publicznie wypowie
dziano podejrzenie?... Tłómaczenie po- 

Z nad kresów 8 lutego. I wyższe nie należy tu już do rzeczy; 
(W sprawie mięszania się poczty (lo Kościoła.) chyba ze WZględu na ÓW przez p. A. W. 

(X. I. K.) W sprawie mięszania się wyjawiony cel poczty, powiedzieóby mo- 
poczty do Kościoła wystąpił w „Gońcu |żna: „Tnmm Danaos et dona ferentes.“

o godzinie 11.
Koniec o godzinie 3/i na 3.

KORESPONDBNCYE.wskiego i radzcy miejskiego p. Weigla, I wiada, że administracya stara się o to, 
przewodniczący p. Jaworski, otworzył dy- aby wstępujący do służby kolejowój urzę 
skusyą co do formalnego tylko załatwię- dnicy administracyjni, którzy przedtem 
nia obu spraw poruszonych przez deputa- nie brali udziału w wykładach, uczestni- 
cyą miasta Krakowa, odkładając ich me- czyli w nich późniój. Mówca nie widzi 
rytoryczne załatwienie na później, gdyż potrzeby reformy w technicztióm wy
za pół godziny ma się rozpocząć posie- kształceniu. I w.“ p. A. W., ajent pocztowy z Sm. w
dzenie komisyi parlamentarnych wszy- Dep. Parisius (wolnom.) zwraca uwa- obronie naddyrekcyi pocztowój w Byd- 
stkich stronnictw prawicy. P Struszkie- gę na broszurę Schradera, przytaczającą goszczy, tłómacząc powody wywiadywa- 
wwz postawił wniosek, ażeby petycyą lekceważące orzeczenia ks. Bismarcka o nia się poczty o czas i sposób odprawia- 
miasta Krakowa, tyczącą się urządzenia | obecnem wykształceniu wyższych urzę-| nia nabożeństwa w naszych kościołach 

i nadmieniając, że podejrzenia ztąd po
wstałe są nieuzasadnione

w Krakowie targów na woły i stacyi po- I dników kolejowych. Przytoczonych w 
pasowój, przekazać do roztrząśnięcia od- książce Schradera faktów nie zdoła 
powiedniój komisyi Kola z przyłączeniem zdaniem mówcy — usunąć żaden zwrot 
do tej komisyi posła miasta Krakowa, I orątorski pana, komisarza rządowego. 

Chrzanowskiego. Po krótkich rozpra- | Rozdział Izba uchwala, również re-

Wiedeń, 7 lutego.
(Ugoda w klubach. — Spisek bułgarski. — Hr. 

Andrassy. — Karkas.)
Jak należało przewidzieć, komitet wy

konawczy prawicy nie tyłko nie zadekre
tował rozwiązania unii prawicy, lecz prze-

Nie wiem, czy p. A. W. rewelacyami ciwnie zabezpieczył jej dalsze trwanie, 
swemi zdołał całkióm rozproszyć obawy i Także klub centralny, wybrawszy w miej- 
podejrzenia, które owo mięszanie się po- | sce księcia Lichtensteina hrabiego Bran-

wach, w których zabierali głos pp Gme- I sztę zwyczajnego etatu. Następują potem I ¿ztydo nabożeństwa powszechnie wywo- I disa prezesem uchwalił wczoraj rezolucyą,
wosz, Chrzanowski, Romaszkan, Czecz i jednorazowe i nadzwyczajne wydatki. lało. Pozwolę sobie p. A. W. tylko na w którój wyraża zadowolenie z zgody
Kapoport, uchwalono powyższy wniosek Izba uchwala następnie przyjęcie tyt. to zwrócić uwagę, że w powyższój spra- niemiecko-czeskiój, atoli wypowiada zda-
z poleceniem tejże komisyi, aby zdała 15 odnoszącego się do budowy kolei że- wie nie tylko o cel chodziło, jaki roczta nie, & ugoda pomiędzy narodowościami 
sprawę Kołu w jak najkrótszym, czasie, laznój na przestrzeni Jabłonowo, Olsztyn, miała co do dochodzenia, jak i kiedy się dopiero wtedy wyda błogie owoce, skoro 

JNastępme p. Chrzanowski wniósł, aby Kobylabuda, również tyt. 47, odnoszącego w kościołach naszych nabożeństwo od- także spełnione będą życzenia katolików 
na porządKU dziennym najbliższego posie- się do przeniesienia dworca w Assmans- prawia, jak raczój.i to głównie, w jaki na polu szkólnem.
dzcnia Koła, raczył przewodniczący za- hausen. sposób, czy na jakiój drodze ona wiado- Najciekawszy epilog ugody stanowi
mieście trzy sprawy tyczące się minister- Przy tyt. 75 „Fundusz do dvspozycyi“ mości zbierała, ' lub może jeszcze zbiera, jednak deklaracya, którą na wczorajszem
stwa oświecenia, mianowicie: 1) żądanie na nieprzewidziane wydatki 2,500,000 m. — Codo celu, to tylko chyba nadmienić posiedzeniu klubu w imieniu posłów mo- 

u owy gmac oi? dla odpowiedniego po- żąda by można, że pewnie nikt nie jest tak I rawsfticA wygłosił hofrat Meznik. Oświad-
mieszczenia gimnazyum i szkoły realnój | dep. BroemeZ (wolnom.) wyjaśnienia co naiwny, iżby śmiał twierdzić, że owych czył on, że wskutek ugody niemiecko-cze-
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wieamo memoryaiowi przedstawionemu,w oszczędność przy obsadzaniu miejsc eta- p. A. W., jak już w swój koresponden- dowani są bronić energicznie praw swego
maju roau zeszłego przez wydział krajo- towych. cyi o tóm wspomniał, że rząd nie potrze- narodu, ufni w jego wytrwałość, jako też

nizacyi c. k. szkoły sztuk pięknych w Kra- i mu twierdzeniu i zapewnia, że miejsca I bo ma na to legiony żandarmów, sołty- , h— —------------- r------- --------------------------
kowie, o co przemawiający otrzymał wła- etatowe zostają obsadzane o ile tylko sów itp., ale powoli — powoli — i o tóm sadniejsze zastrzeżenie, niż znana czytel-
sme w tój chwili petycye, wystosowane możua najspieszniśj. będzie mowa. nikom rezolucyą Koła polskiego. Istotnie
przez dyrektora tej szkoły mistrza Ma- Dep. Broemel żąda ściślejszego ozna- Wolno naddyrekcyi pocztowój podwła- też ugoda nieiniecko-czeska prędzój może 
tejA;paQst?Va J do ,oła P°lskie?2‘ I czenja liczby miejsc etatowych. | dnym sobie organom różne dawać pole- | oddziałać na Morawę, niż na Galicyą

Przewodniczący Jaworski przyrzekł, I Przy obradach nad referatem o pra
żę Koło zajmie się gorąco sprawami przed- cach budowlowych administraęyi kolejo- 
łożonemi przez miasto Kraków i wszystkie wój w roku 1888/89 zabiera głos 
trzy sprawy wskazane przez p. Chrzano-
wskiego, postawi na porządku 
obrad najbliższego posiedzenia
dnak po ukończeniu obrad nad przedmio- 1 kolońskim i żąda, aby nowy dworzec wy- I tną, czy się to tyczy kościołów1 pozamiej- I która lewicy pozwoli w radzie państwa 
tami połozonemi na porządku dziennym budowano w gotyckim stylu. scowych, czy w tych miejscach, gdzie są zająć miejsce wybitniejsze, niz miała do-
ooraa następnego posiedzenia Izby po-| Komisarz rządowy Schneider oświad- ustanowione urzędy pocztowe. Dopra- tąd,anawetwywieracwpiywnapJiiy- 

p p. ., 7. . cza, iż Pan minister jest gotowy dać wdy tylko prosta i dla tego pewna pro- kę rządu, posłowie czescy tern samem
roset rimnsla wniósł, ażeby prezy- miastu Kolonii sposobność do poznania wadziła droga, a tą była władza ducho- wyrzekli się przynajmmój na teraz może-

dyum Koła żądało, izby na porządku bliżój planu. wna. Pokątna i kręta droga już sama bności energicznego popierania żądań Cze-
dziennym obrad Izby poselskiój zamie- Na tem kończą się obrady nad eta- budzi podejrzenie. chów morawskich. Z drugiój strony trze-
szczono sprawę nowego kodeksu karnego, tem kolejowym i następują obrady nad Czemuż zresztą podrzędne organa po- bt. uwzględnić, że ’ omiędzy Śtaroczecha- 
oraz sprawę częściowej reformy postępo- etatem dla ministerstwa finansów. cztowe wyraźnie nie powiedziały, w ja- mi a 12 morawskimi posłami, którzy są
wama sądowego, jak to Koło juz uchwaliło. | Dochody przyznaje Izba po krótkiej kim celu zbierają owe wiadomości, doty- członkami klubu czeskiego, od dawna 

dyskusyi. ezące nabożeństwa? Czemuż poczta nie istnieje pewien antygonizra. Posłowie mo-
Przy pierwszym tytule stałych wy- I zwierzyła bńm nOTomn I rawscy z większa stanowczością niż Sta-

datków „utrzymanie ministra“ wyraża D. w B.
dep. dr. Arendt ubolewanie z tego byłby wpadł na przypuszczenie, ______ . . .• - ■

powodu, że rząd pruski przy regulowaniu chodzi o zaprowadzenie telefonu, na któ- zaznaczały zię dążności Opozycyjne, od;

cema, tego prawa nikt poczcie zaprze
czyć nie może, ale wara tak naddyrekcyi 
pocztowój, iak tóm bardziói niższym or-

Wprawdzie dr. Rieger w odpowiedni na 
oświadczenie p. Meznika oświadczył, że 
posłowie czescy i nadal czesko-narodowe

Z francuzkiego.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 33).

Czy to istotnie była ta, która zabrała 
jój szczęście? Czy ta kobieta piękna, bo
gata i uwielbiana zwróciła wzrok swój na 
jój narzeczonego, jój, niewinnej i skromnój 
dziewczyny ? A czy namiętność rozdmu
chana przez tę czarodziejkę była dość po
tężną, aby pozwolić Maksymowi zapom 
nieć o honorowóm zobowiązaniu się ? 
O ! musiała się o tóm dowiedzieć za ja- 
kąbądź cenę, a potem działać i złamać te 
serca, jak oni złamali jój własne, aby 
z tych szczątków złożyć szczęście, jedyne, 
jakiego zaznać pragnęła.

Najdziwaczniejsze myśli, najzuchwalsze 
plany przechodziły przez umysł spokojnój 
Maryi, rozdrażnionej groźbą, wiszącą nad 
jój przyszłością.

Po kilku minutach ukazała sią Xenia, 
świeża i zarumieniona od wietrzyka ran
nego wśród lasu, urocza w letnim kostiu
mie pełnym gustownój oryginalności, i 
młode kobiety wyszły w towarzystwie 
dwóch wyżłów rosyjskich, które skakały 
obok nich.

Szły dosyć długo zanim przybyły do 
nędznój chaty rybackiój, gdzie potrzebnój 
pomocy oczekiwano niezawodnie z niecier
pliwością. Ukazywała się ona w wdzię- 
cznój postaci, która miała ją jeszcze pod
nieść w oczach tego ludu, którego instyn- 
kta są delikatne z natury.

; Widząc piękne signory, dzieci bawiące silną, rozrzewniła się i dokończyła wśród straszony drażnił swawolne zwierzę pod- sposobności w życiu do śmiechu! A. fi- 
nbiJtbs Vos aczy y (l°m()wi z Jkania: skokami, którym Nips towarzyszył szcze- zyognomia malca taka była zabawna!
i nZd “■ v v J- ki°re y wzb1udflc — Czekałam go od dwóch dni... i zda- kając. Ztąd ' te krzyki, szczekanie i '
X5»d nŁwi1!?. ze- “owa,kata- wało mi się zawsze, że słyszę jego kroki śmiech Xeni, śmiech, ‘który nie ustawał,

p . nę a esz i j j nędznego na piasku, przed drzwiami. Tyle już ra- pomimo, że dziecko nrzewróciwszy się na
mienia; lecz znała ona widocznie ten spo- Zy tak go oczekiwałam i zawsze powracał, piasek, wydawało dzikie prawie głosy
sob anonsowania cudzoziemców i ukazała Owego wieczora w chwili kolacyi z przerażenia.
S1^ i16 ProSu- usłyszałam kroki przed domem.... tak też — Powstrzymaj go, odwołaj, zaklinam I mnie, Maryo!
i • WięCnJ ?P?.8t0?.?.aIe Mo istotnie i serce moje zabiło w pier- cię, prosiła Marya z spojrzeniem pełnem W tój chwili nadjechał na ich spotka-
i~mmój powabne od innych okolic Nicy. | siach radośnie. Wzięłam malca na ręce | wyrzutu. nie powozik Xeni, który miał im o&zczę-

r.nwwihi rdpszn wśród lina.łn. Wsia-

Zresztą nie zrobił« mu się nic złego.
— Był tak przestraszony, że mógł

dostać konwulsyi.-
— Masz słuszność, nie pomyślałam o 

tem wcale. A! o ileż jesteś lepszą ode-

Tam morze odzyskiwało swa władzę a to I j otworzyłam drzwi. O! nie to nie był 
panowanie jego było surowe, niemal szor- on. lecz inni rybacy wraz’ z żonami, 
stkie. Nie widać tam było ani drzew które znałam dobrze, widując je często 
palmowych, ani kaktusów, ani róż, ani nad brzegiem morza, wyczekujące swych 
jednego śladu tój flory podzwrotnikowój, mężów. Rybacy ci przychodzili mi oznai- 
która zamienia Cornicbe a zwłaszcza " ‘ “

— Zostawże... Tc takie zabawne, on I dzió powrotu pieszo wśród upału. _ Wsia
niu nic nie zrobi złego. dły do lekkiego pojazdu, który je niósł

— Ale matka się lęka i ja także, za/ szybko na drodze do Nicy.
ręczam ci. Odwołaj Nipsa. Służący Rosyanin nie umiał ani słowa

Xenia śmiała cię ciągle a śmiech ten po frafateuzku i zresztą siedział tak, iż 
nr,.««: __ n'iA sIvs’zpp.. Mam. wśp.p. znal-Dorniche a zwłaszcza mio, że spotkali na morzu łódź mego bje- wydał się Maryi okrutnym i oburzało się nic fiie mógł słyszeć. Marya więc znaj-

niznkiwanv irt/r meŻa Przewróe0DA- Od tój na niego jej serce na wskroś niewieście, dowala się z Xenią sam na sam: była to
poszukiwany przez szczęśliwych lub cho- chwili _ mały mój płacze, jak to panie Na głośniejszy krzyk dziecka młode dzie- chwila dla mój pożądana a jednak me

. iż- i • i * ■ • , ■ sfyszyc’e> ponieważ przerażenie odjęło mi wczę pobiegło mu ną( )pomoc, jakkol- powiedziała nic z tego, co zamierzała.
Nieco dalój, w kierunku gór świerki pokarm.... płacze biedactwo z głodu. wiek obawiała się psst także. Mała sciena, która się odegrała przed jój

"TT tbaraW16Zą 4 Przejmującem do głębi było opowia- Wtenczas śmiejąc się jeszcze, Xenia oczami, zamknęła jej serce. Sądząc Xe- 
zielonośo błonia , ale tutaj me było drzew, danie tói niedoli, z Dewnvm rodzaie.™ ■z'hlii.vK «i« i n/lorTAniBm hwwka nie zbyt surowo, nie zdawała sobie do-

ą | Kenia wsunęła w rękę bogatą swą I łzami i rzucił gniewne spojrzenie Nipsowi I że bez litości. Czyż słabi i zwyciężeni 
jałmużnę a wdowa, spoglądając na dzieci, i Xeni, od którój jednakże odebrał złoty nie służyli zawsze silnym i tryumfatorom

niałośó słoneczną między niepłodnością 
ziemi a pogodą nieba. ,

-byłt od dni pakowała w nieskończoność. Marya I pieniądz, dany mu na pocieszenie. Ma-1 za zabawkę?
nil ,dzCuŁo' k.t0]y^h.riaJstar' wyjęła z swego panieńskiego woreczka rya uściskała go i na nią to zwrócił swe Przybywszy do Xeni w zamiarze roz-

4-Z ińi wSifńCwn Aię n’łC11 a - 1 datek ,na m eko dla niem°wlęcia; poczem czarne oczy, w których łzy rozpłynęły się mówienia się z nią otwarcie i uczciwie, 
” i n >Ale -Cyła t0 dzielna pogłaskawszy ciemne policzki i potargane w uśmiechu. Marya nie zdradziła, się wcale z tem, co

rvsów osZvchC niemll wk)skl dziecka> nasze znajome chciały Dwie młide kobiety oddaliły się w mil- wiedziała i cierpiała. Zamiary jójule-
oLwiadałayo\pm co wiedSi^niLSp S1Q wdS0\ czeniu. Xenia wreszcie odezwała się z gły zmianie: postanowiła odkryć prawdę
opowiadała o Cm, co wiedziała z meszczę- | w tój chwili powstała przed domem uśmiechem : I sama. Zyjąc w blizkich stosunkach z
śiiwęj katastrofy^ nainatptvp7nip, I ^onipa wrzawa, słychać' było takie I -Gniewasz się na mnie, ponieważ I Xenią i Maksymem, nie rosiałaby, być
szói usłvJano kwilenie w alków? nai' 1 ,szczekame’ wszyscy rzucili nie jestem tak czułą jak ty? kobietą, gdyby nie miała była dojść, ile
szój, usły< .ano lleme w alkowie, naj gię ku drzwiom. Xenia zaczęła się — Zleś postąpiła prawdy było w słowach Kuryatyna.
± ta k Weta któri s^SatT tak N?s “ PrzypZS te nieatasm. uczy- (O,g dalsa,
czas ta kobieta, która się zdawała tak obok jednego z dzieci. Biedaczek wy-1 nitam, śmiejąc się: co chcesz, tak mato



zwrot w poglądach na ugodę. Odzywają
się teraz po bu stronach głosy pessymi- 
zmu. Przedwczorajsza deklaracya p. Me
znika w klubie czeskim podniosła obawy, 
jakie ugoda wywołała wśród ludności 
czeskiej, albo, jak się wyraża p. Meznik 
„słowiańskiój“ na Morawie. W komen
tarzach swych do tój deklaracyi posłów 
morawskich „Narodni Listy“ według zwy
czaju zanadto podnoszą niby to straszną 
winę dyplomatów staro-czeskich. Zapo
minają, że to właśnie ruch młodo-czeski 
zmusił rząd i skłonił wielkich właścicieli 
Czech do zbliżenia się do Niemców. 
Chociażby Staroczesi na konferencyi tu 
tejszój byli się oparli wnioskom rządu, to 
wielcy właściciele w sejmie czeskim po
siadają dosyć siły, aby ewentualnie prze
chylić szalę zwycięztwa na stronę Niem
ców. Że zaś do tego może byli skłonni, 
nie jest to winą dr. Riegera, lecz natu- 
ralnórn następstwem ruchu młodo-czeskie- 
go, który wreszcie wystąpił nawet pod 
hasłem neohussytyzmu.

Tymczasem także po stronie niemie 
ckiój odezwał się wczoraj dysonans. Do 
tąd tutejsze polityczne stowarzyszenia le
wicy wygłaszały same hymny na ugodę. 
Ale wczoraj w klubie 4 cyrkułu poseł 
baron Damreicher wystąpił z nader ostrą, 
nawet obrażającą krytyką zachowania się 
W iedeńczyków. Oświadczył bowiem: „ Zda
rzają się czasy, w których słabowita prze
biegłość (schwächliche Schlauheit) i krótko- 
widząca zazdrość hamują wszelki ruch pu
bliczny ; w takich czasach stwierdza się. 
że egoizm najwięcój ludziom przynosi 
szkody. Obywatele wtedy tracą związek 
z wielkiemi kwestyami politycznemi i tóm 
samóm wpływ na swe własne losy. I tak 
w niektórych kołach tutejszych z uprą 
wnionera pragnieniem wewnętrznego po 
koju łączy się czasem zbyteczna trwoga 
przed prawdą. Nawet światli ludzie nie 
śmią wyznać sobie, że ten pokój jest na 
grodą walki, która w całój monarchii 
musi być przeprowadzoną. Raczej wielu 
chętnie się oszukuj,e wmawiając w siebie, 
że już teraz broń można odłożyć i że już 
żaden wyższy obowiązek nie przeszkadza 
im używać spokojnych czasów. Ta część 
Wiedeńczyków niby to wierzy, że teraz 
wszystkie spory załatwione i że pozostało 
już tylko jedno pytanie : jakby najprędzej 
zapomnieć twarde nauki ostatniego 10-le- 
cia. W tych kołach wiedeńskich nie nad 
tóm zastanawiają się, że naród niemiecki 
w Gzechach, dzięki swój energii, wreszcie 
zmusił rząd do ustępstw, i nie wnioskują 
ztąd, że stanowcza i wytrwała opozycya 
wszystkich Niemców austryackich zmusi
łaby rząd do większych jeszcze ustępstw, 
ani tóż nie nauczono się z tego przy 
kładu, że energiczną postawą stolica sta 
nęłaby rzeczywiście na czele wszystkich 
Niemców austryackich, — nie, w tych 
kołach ugoda obudziła tylko naiwne przy
puszczenie, że teraz już wszystko w po
rządku i że wszelki polityczny charakter 
teraz jest już tylko zbytkiem amatorów! 
Kogoż nie rozczuli podobna dobroduszuość? 
Któryż rząd nie pospieszy udzielić tak 
poważnym przeciwnikom tego wszystkiego, 
o czóm sądzą, że już je posiedli ?...“

Z barona Dumreichera przemawia 
osobisty gniew. Z powodu bowiem nie
porozumień z ministrem oświaty baronem 
G-autschem musiał zrzec się posady szefa 
sekcyi w temże ministeryum i jedynie 
dla tego wystarał się o mandat poselski 
celowieckiej izby handlowej, aby dopiec 
rządowi w ogóle, a mianowicie ministrowi 
oświaty. P. Dumreicher więc osobiście 
jest oburzony na ugodę. Jednak w tem, 
co powiedział o Wiedeńczykach, jest 
dużo prawdy. Nie są to politycy, zdolni 
komukolwiek zaimponować. To też hr. 
Tarife, który sam siebie uważa za pra 
wego Wiedeńczyka, choć pochodzi z Ir
landczyków i zawsze jeszcze jest w teoryi 
parem Irlandyi, znając dokładnie swych 
miejscowych kompatryotów, nigdy się ich 
nie lękał, dowcipkował sobie z ich opo 
zycyi i też, jakby żartem, za pomocy 
ugody niemiecko-czes^iej pozyskał ich 
sobie. Widocznie pomiędzy tutejszymi 
politykami liberalnymi było aż . nadto 
takich, którzy już dawno z upragnieniem 
wyglądali jakiój takiej sposobności, aby 
nibyto w sposób przyzwoity, zbliżyć się 
do rządu i zaniechać niewygodnój opo 
zycyi!

W Izbie poselskiej wczoraj z okazyi 
ustawy, dotycząeój uporządkowania pra
wnych stosunków gmin żydowskich, roz
poczęły się rozprawy, które będą stanowić 
ciekawy przyczynek do dziejów semity- 
zmu i anti-semityzmu w Austryi. Zn ery 
poseł anti-semicki ze Slązka, p. 7 ark, 
wystąpił przy tej sposobności z v»r it.ą 
mową anti-semicką, w której na podsta
wie talmudu dowodził, że wyznacie ży
dowskie jest niebezpiecznóm, pozwala 
wyznawcom swym oszukiwać chrześciau, 
wiedzie zatóm w handlu i przemyśle do 
oszustwa itd., z czego mówca wnosi, że 
żydzi nie zasługują na równoupra .¡renie, 
jakie zatwierdza projekt rząd, wy.

W odpowiedzi na wywody Tue”ka 
wystąpił profesor wszechnicy cz-^. ej, 
dr. Zucker, żyd, z długą, widocznie od 
dawna na ten cel przygotowaną mową 
Że p. Zucker broni swych współr.yzaa- 
wców, to rzecz naturalna. Zdaj, nam 
się tylko, że się myli, twierdząc, że me 
żydzi popsuli prasę, lecz prasa popsuła 
żydów. Według naszych doświadczeń, 
nie ulega wątpliwości, że żydzi pupsuli 
i zdemoralizowali prasę wiedeńską, gdyż 
nie występują nigdy rzeczywiście w imię 
zasad, lecz w imię interesu. Dziennik

2»li sie, że opuszczą klub czeski i u- 
czysto ministeryalną frakcyą. W 

( ' okolicznościach Staroczesi musieli
obawiać, ze opieraiąc się ugodowym 

'Ipozycyom hr. Taaffego, właśnie ze 
roUy Morawców, którym najwięcói zale
ca utrzymaniu teraźniejszego gabinetu 
3|j4 wystawieni na wyrzuty. Z tego 

Ż. ]ędu wystąpienie hofrata Meznika 
Lgi obudzić zdziwienie, zdaje sie. że po 
’ kulisami parlamentarnemi działają po- 
Ljeinnie różne prądy, nad któremi i my 
offinniśmy bacznie czuwać.

™ Dzienniki tutejsze w nader drama- 
trezny sposób opisują spisek bułgarski 
Sajora Panicy, przytaczając najdokła- 
j0jejsze szczegóły, jak na balu dworskim, 
¡»powiedzianym na przeszłą sobotę, książę 
Ferdynand i Stambułów mieli być ujęci, 
^wiezieni lub według innój wersyi po
bawieni życia, jak w nocy Stambułów 
JaDJ z żandarmami przybył do pomie- 
¡zkania Panicy, aby go aresztować i 
¡abrać korespondencyą itd. Wiadomą 
ednak jest rzeczą, że depesze bułgarskie 
liektórych dzienników tutejszych (i ber- 
juskich) są fabrykowane, reszta fałszo
wana w odnośnych redakeyach, do innych 
¡Down dzienników nadchodzą nie z Zofii, 
ecz z Białogrodu, gdzie od dawna pa- 
iuje wielka skłonność do plotkarstwa i 
lo najfantastyczniejszych wymysłów. We- 
lłag innój wersyi bowiem major Panica 
iie został wcale aresztowany w nocy, 
ecz po południu w kawiarni. AL-że tóż 
jyć, jak zauważa słusznie „Lloyd“ pe- 
izteński, że major Panica nie zamierzał 
bezpośrednio wykonać zamachu na księcia 
perdynanda, lecz przygotowywał porasta
nie w Macedonii. Major ten pochodzi 
sam z Macedonii, w r. 1885 jako kapi
tan należał do tajnego komitetu, który 
wywołał rewolucyą w Płowdiwie i już 
wtedy chciał koniecznie wciągnąć Mace
donią do ruchu niejako panbułgarskiesro. 
Przeszkodził temu książę Aleksander, 
któremu chodziło o to, aby nie wyzywać 
zbyt ostro W. Porty, lecz uzyskać od 
niój przyzwolenie na połączenie Rumelii 
wscbodniój z Bułgaryą, czego tóż, jak 
wiadomo dopiął, pomimo wszelkich intryg 
moskiewskich. W wojnie z Serbią major 
Panica dowodził brvgadą, złożoną z 
„ochotników“ macedońskich, po większój 
części zbrodniarzy i łupieżców, którzy nie 
bardzo się przyczynili do zwycięztwa pod 
Sliwnicą, natomiast skompromitowali woj
sko bułgarskie łupieztwami, jakich się 
dopuścili w Pirocie.

Dalej dzienniki tutejsze, zwyczajem 
żydowskim, zawsze są skłonne obrzucać 
ludzi politycznych najbrudniejszemi obel
gami i oszczerstwami. To też twierdzą 
teraz, że major Panica jest prostym zło
dziejem, który już kilka razy za pospo
litą kradzież powinien był być karanym ; 
przy bezsumienności tych dzienników w 
podobnych insynuacyach, musimy zacze
kać, czy się te szczegóły potwierdzą.

Że w tej sprawie działała intryga 
moskiewska, zdaje się nie ulegać wątpli
wości. Poświadcza to znaleziony u Pa
nicy list posła rosyjskiego w Bukareszcie, 
osławionego Natrowa. Być jednak może, 
iż agenci moskiewscy nie odsłonili Pa
nicy ostatnich swych celów, lecz nadużyli 
tylko jego „zapału macedońskiego.“ Wy
wołać dziś powstanie w Macedonii, zna
czyłoby pośrednio narazić ks. Ferdynanda 
i legalny rząd bułgarski na na większe 
niebezpieczeństwa.

To pewna, że wbrew prau dziwym, 
czy też zmyślonym pokojowym1':» .pewnie- 
niom cara, w tój vili mośkiW ka agi- 
tacya na półwyspie Bałlfei^jiłi działa 
znowu z gorączko- m posiłieĆhj.ni. Akt 
oskarżenia b. ministra Bratiana ¡nie jest 
niczem innem, jak zemstą moskiewską. 
Konszachty serbsko-czarnogórskie odby
wają się pod protekcyą agentów moskie
wskich. Intryga w Zofii jest więc tylko 
logicznem dopełnieniem systemu.

Już niejednokrotnie wyraziliśmy mo
cne przekonanie, że ta akcya rewolucyjno- 
anarchiczna rychlój czy późniój zemści 
się na carze. Tego wymaga nemezis hi
storyczna. Ten sam car, który, posłu
gując się anarchistami bułgarskimi, 
nocną porą kazał uwięzić i wywieść 
swego kuzyna ks. Aleksandra z Zofii, 
który bez względu na legalny wybór ks. 
Ferdynanda pozwala na nieustanne, re
wolucyjne przeciwko niemu zamachy, 
który rewolucyjnymi agentami podburza 
półwysep Bałkański, a więc pośrednio 
podnieca anarchiczne instynkty czerni 
moskiewskiój, według wszelkiego prawdo
podobieństwa sam gorżko to opłaci.

W stanie zdrowia hr. Juliana Andras- 
sego nastał wczoraj znowu zwrot niepo 
myślny. Z rozkazu cesarza i króla wczo 
rajszój nocy lekarz nadworny dr. Allmayer 
wyjechał do Abazyi, gdzie i tak dwaj 
pierwszorzędni lekarze peszteńscy od ty
godnia bawią u łoża hrabiego. Ze wzglę
du na osłabienie i v.ek podeszły hrabie
go, nie odważono się przystąpić do uzna- 
nój za konieczną operacyi. Zdaje się 
zatem, że lada chwila może nastąpić ka
tastrofa.

Proces w głównój sprawie Melchiora 
Farkasa, który za pomocą oszustwa wy
grał w loteryi temeswar skiej około pół 
miliona florenów, rozpoeznie się 17 marca 
w Temeswarze.

Wiedeń, 8 lutego.
Swrot, w poglądach na ugodę czesko-niemiecką. — 

Rozprawy antisemickie w radzie państwa). 
(g£) Powoli zaznacza się wyraźny

zaś, który nie broni zasad, lecz dba tyl
ko o interes, nie może inaezój, jak stać 
się czynnikiem demoralizaeyi.

Do głosu zapisani jeszcze antysemici 
Lueger, Kaiser, Fliegl, tudzież anty
semici znany hrabia Bloch, Rapoport, 
dr. Jaąues. Zanosi się zatem na dalszą 
rozprawę o semityzm.

ZIEMIEPOLSKIE.
* Czytamy w „Kraju“:
Ks. Witold Przysiecki, dotychczasowy pre

fekt humańskiego gimnazyum, w skutek przed
stawienia dyrektora gimnazyum, został usu
nięty z posady prefekta. Biskup przedsta
wił ks. W. P. do zatwierdzenia. Ponieważ 
do skutku to nie doszło, mianowano go przeto 
administratorem parafii Leszczyn pod Żyto
mierzem. Obecnie jednak, ponieważ i takom- 
binacya się n i e u d a ł a, ks. W. P. miano
wany będzie wikarym przy katedrze żyto
mierskiej.

Musiał ks. Przysiecki coś wielkiego 
w oczach Moskali zbroić, kiedy go naj
przód „usunięto“ a potem nawet admini- 
stracyi parafii mu objąć nie pozwolono. 
Zapewne okazał się gorliwym katolikiem, 
co Moskalom nie na rękę.

NIEMCY.
* Berlin, 9 lutego. Przedłożony 

Izbie panów projekt dotyczący dóbr ren
towych brzmi jak następuje:

§ 1. Przy oddaniu na własność jakie
go gruntu za stałą rentę pieniężną (dobra 
rentowe) można abluicyą uczynić zależną 
od ugody obu stron. Ustanowienie wyso
kości sumy abliuicyjnej i terminu wypo
wiedzenia pozostawione jest warunkom u- 
gody. Od osoby uprawnionej do renty 
nie można jednakowoż żądać wyższej su
my abluicyjnćj od 25 razy wziętej renty, 
skoro abluicya następuje na jej wniosek. 
Przy zapisaniu renty do książki grunto 
wej powinny warunki umowy co do uchy 
lenia abluicyi, jako też co do ustanowie
nia sumy spłatnej i terminu wypowiedze
nia być zapisane do książki gruntowej. 
Skoro to nie nastąpi, uchodzi w obec o- 
sób trzecich renta ciążąca na gruncie jako 
taka, która od osoby do niej zobowiązanej 
po sześciomiesięcznem wypowiedzeniu mo
że zostać spłaconą 20 razy tak wysoką 
sumą.

§ 2. Za równą śtałej rencie pienię 
żnej uważać trzeba stałą daninę w zbożu, 
która po stwierdzeniu ceny targowej sto 
sownie do §§ 20 do 25 ustawy dotyczą
cej spłaty z dnia 2 marca 1850 r. złożona 
być winna w pieniędzach.

§ 3. Skoro przy sprzedaży gruntu za 
rentę właściciel dobra rentowego kon
traktem w rozporządzalności swój został 
ograniczony o tyle, że możność podziału 
gruntu lub odprzedaży jego części zawisłą 
ma być od przyzwolenia osoby uprawnio
nej do renty, może odpowiedź odmowna 
uzupełniouą zostać wyrokiem sądowym 
władzy rozjemczój, skoro podział lub od
przedaż pożądanemi są w interesie ogól- 
no-gospodarczym.

§ 4. Jeżeli nabywca dobra rentowe
go kontraktem przejął na siebie obowiązek 
zabezpieczenia gospodarczój samodzielno
ści przejętój posiadłości przez zachowauie 
budynków na niej się już znajdujących 
lub dopiero wznieść mających, przez utrzy
manie gospodarczego inwentarza albo 
inne obowiązki, może on wyrokiem sądo
wym od obowiązków swych zostać uwol
niony, skoro utrzymaniu gospodarczój sa
modzielności gruntu przeciwstawią się po
ważne interesa ogóluo-gospodarcze.

§ 5. Skoro na wypadek § 3 przy
zwolenie osoby do renty uprawnionej zo
stanie uzupełnionóm, lub na wypadek §
4 osoba do renty zobowiązana zostanie 
od obowiązków zwolnioną, może osoba do 
renty uprawniona, jeżeli w kontrakcie 
nic innego nie przewidziano, zażądać 
spłaty całej renty w sumie 25 razy tak 
wysokiój.

— Prywatny telegram narodowo-libe
ralnych monachijskich „Nachrichten“ do
nosi, co następuje ; „W kołach parlamen
tarnych mówią z całą pewnością o zna
cznych starciach między cesarzem a kau- 
clerzem z powodu kwestyi robotniczych a 
może także z powodu ustawy o socyali- 
stach. zaprzeczają atoli istnieniu jakiegoś 
poważnego stanu krytycznego. Obecność 
cesarza na ostatnim obiedzie u ks. Bis
marcka była bezpośrednio obliczona na to, 
aby pokazać na zewnątrz, iż rzeczone 
różnice zdań nie zachwiały zresztą wcale 
tosuuku cesarza do Bismarcka. Kan

clerz konferował ponownie z baronem 
Stummem, tym wyraźnym p zecrwcikiem 
zamierzonych wydziałów robo!:u zych, któ
ry swoje zdanie objawił ta' że w obec 
cesarza. Podpadającym faktem jest to, 
że „Nordd. Allg. Ztg.“ dotych zas zupeł
ne zachowuje milczenie w spn-wie cesar
skich okólników.“

— Doiaiadujemy się z „Nordd. Allg. 
Ztg.“, że dozór katolickiego kościoła w 
Hanowerze uzyskał i otrzymi! dodatek 
państwowy na budowę kościom Najśw- 
Panny.

— W Dysseldorfie przesłała
ramtejsza rojeucya do landratur i szkol
nych inspektorów powiatowych wska
zówki, odnoszące się uo przystępowania 
to katolickiego związku nauczycielskiego 
Landrat i powiatowy inspektor szkólny 
mieli otrzymać pole -euie, aby się starali 
o to, by katoliccy naucz ciele trzymali 
się z daleka od związku; na tych na 
uczycieli, którzy pomimo upomnienia 
przystąpią do związku, mają ci panowie

krajach, gdzie gr&sąje jeszcze influenza, 
do udzielenia wiernym dyspensy na post, 
zalecając zastąpić go modlitwą i miłosier- 
uemi uczynkami.

baczną zwracać uwagę. Burmistrzowie 
otrzymali podobno także wskazówki, aby 
pilnie uważali na to, czy duchowni, mia
nowicie lokalni inspektorowie szkólni nie 
używają w gminach swego wpływu na 
to, aby namawiać nauczycieli do przy
stępowania do związku. Nauczyciele ka
toliccy szczęgólnój doznają opieki ze 
strony władz rządowych. Niedawno bo
wiem dopytywano się tam także, jakie 
pisma abonują, na kogo głosują, czy żyją 
z duchownymi w zażyłości i czy biorą 
udział w ćwiczeniach duchownych ! Ewan
geliccy ich koledzy przeciwnie cieszą 
się pod tym względem najzupełniejszą 
swobodą.

— Królewska rejeneya w Koźlinie 
wydała rozporządzenie, że ci nauczyciele 
elementarni, którzy jeszcze nie złożyli 
drugiego egzaminu, względnie nie są je
szcze etatowi, muszą mieć pozwolenie re- 
jencyi na zawarcie małżeństwa i to 
zanim się zgłoszą do cywilnego urzędu.
W razie, gdyby odnośni nauczyciele za
warli małżeństwo bez żądanego pozwole
nia, mogą być w danym razie pozba
wieni posady. Rozporządzenie to zro
biło w sferach nauczycielskich wielkie 
wrażenie.

- Rada związkowa zgodziła się na 
uchwałę parlamentu w sprawie służby 
wojskowój teologów. Jak wiadomo, cho
dzi tu o następujący jedyny paragraf 
ustawy:

„Osoby zobowiązane do służby wojsko
wej rzymsko-katolickiego wyznania, które 
się poświęcają studyom teologicznym, 
mają być odstawione w czasie pokojo
wym podczas trwania tych studyów do 1 
kwietnia siódmego roku służby wojsko
wej. Jeżeli do owego czasu otrzymali 
święcenia subdyakonów, wtenczas prze
kazuje się zobowiązanych do służby 
wojskowój do rezerwy i uwalnia się ich 
od ćwiczeń.“

Parlament przyjął także jeszcze na
stępującą rezolucyą: „Parlament upra
sza kanclerza, aby się przyczynił do te
go, by jednoroczni ochotnicy, którzy się 
poświęcają studyum teologii istniejącego 
z prawem korporacyjnóm w obrębie pań
stwa niemieckiego Kościoła albo stowa
rzyszenia religijnego, służyli w czasie po
koju na własny wniosek po półrocznych 
ćwiczeniachbronią drugą przez połowę roku 
przy pielęgnowaniu chorych.“ O losach 
tój rezolucyi nic dotychczas jeszcze nie 
wiadomo.

— Stronnictwo c ntrum postawiło w 
Bochum barona Schorlemera z Alstu na 
swego kandydata, klóry podobno przyjął 
kandydaturę centrum w okręgu wybor
czym Hamm-Soest.

— Biskup augsburski złożył księdza 
Stempfela, autora znanój anty-kościelnój 
broszury, z urzędu dziekana i rozpoczął 
kanoniczny pioees przeciwko niemu.

— W wydziale Rady państwa 
wywodził książę Ludwik, że staro-kato- 
licy nie należą do papiezkiego Kościoła, 
że odrzucają nauki kościelne, które już 
istniały przed soborem watykańskim i że 
posiadają osobną hierarchią. Książę życzy 
sobie, aby sprawa staro- katolików była 
wreszcie rozstrzygniętą; ponieważ atoli 
większość członków w radzie państwa jest 
przeciwna uchwale Izby, przeto najlepiój 
załatwić rzecz przez przyjęcie porządku 
obrad z życzeniem, aby rząd zaprowadził 
ostateczne uregulowanie sprawy z wła
dzami kościelnemi. Minister Crailsheim 
zgodził się w zastępstwie ministra wyznań 
Lutza na takie uzasadnienie i oświadczył, 
że rząd bawarski nigdy nie uznawał sta
rokatolickiej hierarchii, czemu oponował 
hr. Preising. Ostatecznie przyjęto jedno
myślnie żądany porządek obrad.

— Z Drezna donoszą, że królowa jest 
zawsze jeszcze chora, spędza atoli pewną 
część dnia po za łóżkiem. Siły powraca
ją wprawdzie powoli, ale ogólny stan 
zdrowia polepszył się znacznie.

— Projekt ustawy o użyciu sum za 
trzymanych przez ustawę obroczną ma 
bvc wreszcie w tych dniach przesłany 
sejmowi pruskiemu. Czas istotnie już 
wielki, aby nareszcie załatwiono tę spra
wę i zabrane pieniądze zwrócono komu 
należy. „Beri. Pol. Naehr.“ w artykule, 
tłomaczącym powolny przebieg tój sprawy, 
wyrażają w końcu nadzieję, że ustawa do
tycząca wspomnianych sum zredagowaną 
zostanie tak, by nie tylko zadowalała 
katolików, ale i pośród protestantów nie 
judziła nieukontentowania. Organ pana 
Schweinfurtba zapomina widoeznie o 
Związku protestanckim, i że z nieba chyba 
zstąpićby musiał ten prawodawca, któryby 
chciał równocześnie zadowolić katolików 
i protestantów należących do Związku. 
Tu tylko jedna droga możliwa: pieniądze 
oddać tym, z których je swego czasu 
ściągnięto, odnośnie władzom kościelnym

miejsem, pwwmIm i waiim.
Poznań, poniedziałek 10 lutego 

* Doniesienia urzędowe. Król mianował
asesora rejeneyjnego dr. Meyera w Kwidzynie 
radzcą rejencyjnym

* Na Unitów w gnbernii Orenburskićj do 
dyspozycyi ks. dr. Chotkowskiego. Tan... 
tam... 30 m. Ks prób. Potnralski składkę 
zebraną na odpuście w Dusznie 32 m. 80 fen.
Ks. prób. Bykowski z Sieraianic 5 m. Ks. 
prób. Kręski z Lubeza 10 m. A Bożucjiow- 
ski z Hanoweru 5 m. Ks. prób. Żmidziński 
ze Śniecisk 3 m. Ks. prób. Goński ze Słnpów 
3 ruble.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w po
niedziałek wodewil dramatyczny przez. Alfo i 
Omegę, z muzyką K. Kratzera „W ruinach“.

Ceny zniżone.
We wtorek komedyo-opera J. N. Kamió- 

skiego, z muzyką Kurpińskiego „Skalmie- 
rzanki“.

Ceny zniżone.
W środę na benefis p. Jakubowskiego po 

raz pierwszy dramat hr. Starzeńskiego „Syn 
Bohdana“.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południa, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* W środę (a nie w czwartek!) dnia 12 

b. m. dany będzie na benefis p. Jana Jaku
bowskiego draniu historyczny w 5 aktach 
przez Leopolda hr. Starzeńskiego.

Pan Jakubowski należy do najzdol
niejszych, najpracowitszych i najsumienniej
szych artystów naszćj sceny. Pracuje on już 
kilka lat przy naszym teatrze z chlubą — 
zajmuje w nim pierwszorzędne sta
nowisko, a w skutek tego cieszy się prawdzi
wą sympatyą całej publiczności. Dla tego 
spodziewamy się, że nasza publiczność od
wdzięcz}’ mu się z okazyi benefisu i zapełni 
szczelnie teatr po same brzegi, tem bardziej, 
że artysta wybrał sztukę polską znanego 
chlubnie dramaturga hr. Starzeńskiego, któ
rego utwory „Krwawe piętno“ i. „Czaple 
pióro“ zawsze ci szyły się wielkiem powo
dzeniem.

Również i dramat obrany przez benefi- 
santa „Syn Bohdana“, ma wszystkie za
lety utworów Starzeńskiego — a udział biorą 
w przedstawieniu najlepsze siły naszćj sceny.
P. Jakubowskiemu szczerze życzymy jaknaj- 
lepszego benefisowego sukcesu — zwłaszcza, 
że w tym punkcie publiczność nasza pozostaje 
poniekąd w długu względem artysty!

* Woda w Warcie opada powoli. Od wczo
raj opadła o dalsze 6 ctm. t. j. z 3,10 m. 
do 3,04 m.

Z Pogorzelicy donosi główny nrząd celny, że 
stan wody wynosił tam wczoraj 1,97 m. dziś 
1,80 m.

* Nauczyciel szkoły średniój Graeter który 
po przeszło 50-letnićj służbie na Igo kwietnia, 
jak to donosiliśmy, miał być emerytowany, 
zmarł w nocy na sobotę.

* Na targ nasion, którego otwarcie na
stąpi jutro o godzinie 9 w sali Lamberta, 
zgłosili się pomiędzy innymi pp. dr. Roman 
May ze Starołęki: snperfosfaty, żużle Thomasa, 
mąki z kości; A. Bąkowski z Poznania: 
rozmaite nasiona traw i koniczyn, lucerna, 
ćwikła, marchew, sporek, kukurydza, sera
dele ; p. Otmianowski: koniczyna czerwona i 
biała, przelot, lucerna, tymotejka, rajgras ang., 
rozmaite gatunki ćwikły i marehwi, trawy, 
seradela, wielki sporek; p. Orłowski: rozmaite 
nawozy; p. Pluciński z Węgorzewa: koni
czyna czerwona i jęczmień.

* Wakacye w wyższych szkołach W. 
Księstwa Poznańskiego. Nauka a) zakończy 
się: 1) na Wielkauoc dnia 29 marca, 2) na 
Zielone Świątki dnia 23 maja (po południu 
o godzinie 4), 3) wielkie wakacye dnia 5 
lipca, 4) na św. Michał dnia 27 września, 
5) na Boże Narodzenie dnia 20 grudnia 
(o godzinie 12 w południe). — Nauka b) roz
poczyna się: 1) na Wielkanoc dnia 15 kwie
tnia, 2) na Zielone Świątki dnia 29 maja,
3) po wielkich wakacyach dnia 4 sierpnia,
4) po św. Michale dnia 14 października,
5) po Bożem Narodzeniu dnia 7 stycznia 
1891 r.

* Woinomyślni tutejsi postanowili w so
botę na zebrauiu glosować w dniu 20 b. m. 
za adwokatem Hersem.

* Oborniki. Położone w powiecie [obor
nickim wsie: 1) Prybkowo i Prybkówko, 2) 
Dąbrówka i Dębrowieckie Olędry, 3) Brącze- 
wo i Jaryszewo połączono w jedne gminy i to 
pod nazwą: 1) Prybkowo, 2) Dębrówko, 3)
Steindorf.

* Szamotuły. Wybory ściślejsze do rady 
miejskiój z klasy II pomiędzy kupcem Leo- 
rem Bergasem a garbarzem Oskarem Kerge- 
zem, dalej pomiędzy adwokatem Petrichem a 
kupcem Izraelem Cohnem odbędą się dnia 
24 b. m. od godziny 10 do 11 w sali hotelu 
Eldorado.

* Koźmin. W środę zrana zgorzały tn 
dwie obory, należące do poliera Dorna i oby
watela Hauscha.

* Koźmin. Towarzystwo Przemysłowe ko
źmińskie urządza w niedzielę dnia 16 lutego 
b. r. przedstawienie teatralne poląezono z kon
certem amatorskim. Odegrane będą Bztnczki;

WŁOCHY.
* W niedzielę odbyła się uroczy

stość kanonizacyjna czcigodnego Jana 
Juvenala Anciny, dawnego biskupa zSa- 
luzzo w sali nad portykiem św. Piotra. 
Po odczytaniu dekretu o mająeej się do
konać kanonizacyi przez kardynała Aloj
zego Masellę, odprawił mszą sw. biskup 
z Jossauo, rodzinnego miejsca kanonizo
wanego. Po południu o godz. 4 Ojciec 
św. udał się z swą świtą do sali, aby 
oddać cześć wizerunkowi i relikwiom no
wego Świętego i wziąć udział w rozdzie
laniu komunii św. przez biskupa z Sa- 
luzzo.

— Ojciec św. upoważnia przez dekret 
świętego ofieyum wszystkich biskupów w



„Szkoda wąsów“ i „Oryl“ przeplatane kon- 
c- rtem instrnmentahio-wokałnym na ceł urzą
dzenia domu Sióstr E'źbietanek w Koźminie. 
O liczny udział prosi Zarząd,

* Inowrocław. W dniu 12 b. m. urzą
dza Towarzyst wo Śpiewu w Inowrocławiu wie
czni ek na cale dobroczynne na sali hotelu Basta, 
z następującym program m: I a) Lirnik, śpiew 
na cztery głosy (M. Hertz). b) Hulanka, śpiew 
na cztery gło-y (Chopin). II Romans A. Ru
binsteina, przełażony na skrzypce z fortepia
nem (H. Wieniawski). III Pieśń o Ziemi na
szej, śpiew na cztery glosy (B. Dembiński). 
IV a) Zapateado, taniec hiszpański (Sarasate). 
b) Mazur, skrzypce z fortepianem (H. Wie
niawski). V „Okrężne“, komedya W'2 aktach 
Jćz-fa Ko»zeniowskiego. VI Zabawa z tań
cami. Biletów wstępnych nabyć można po
przednio u panów: K. Nowakowskiego, Ko- 
strego i Bu ińskiego do godziny 0 wieczorem 
w środę. Bliż-ze szczegóły na programach 
przy kasie.

Zarząd Tow. Śpiewu w Inowrocławiu.
* Ostrzeszów. Towarzystwo Przemysłowe 

polskie w Ostrzeszowie urządza w niedzielę 
16 b. m. na sali p. Wałdego przedstawienie 
amatorskie. Odegrane będą: 1) „Dzienniczek 
Jnstysi“, komedya w jednym akcie przez J. 
Kościelskiego. 2) „Łobzowianie“, obrazek dra
matyczny w jednym akcie ze śpiewkami przez 
Wł. L. Anczyca, Po przedstawieniu zabawa 
z tańcami. Zarząd.

* Strzelno. Na Gople pobili rosyjscy 
żołnierze nadgraniczni tak srogo 26-letniego 
syna sołtysa L. z Kicka, że tenże niebawem 
ducha wyzionął. Moskale twierdzą, że L. 
przekroczył granicę Królestwa Polskiego, tym
czasem ścigali go, jak to ślady wskazują, aż 
na terytoryum Księstwa, i tu go pobili. Przy 
obdukcyi okazało się, że L. ma pałaszem riz- 
bitą czaszkę, płuca bagnetem przebite, i żebra 
złamane.

* Leszno. Kandydatem na posła do par
lamentu kartelowców jest, jak wiadomo, lan- 
drat Hellmann: wolnomyślni postawili kandy
daturę radzcy sądu okręgowego Kolischera.
—w »■—mwiiu im ii iii

* Bydgoszcz. Sejmik powiatu bydgoskiego 
uchwalił nie dać bezpłatnie gruntów pod byd- 
gosko-żnińską kolej żelazną.

* W Brodnicy — jak czytamy w „Gaz. 
Toruńskiej“ — odbyły się w dniu 6 b. m. 
wyb-ry deputowanego do ziemstwa kredyto
wego na ziemię Michałowską. Głosów polskich 
oddano 19, niemieckich 32. Jakkolwiek więk
szość głosów ze strony przeciwnej nie pozo
stawiała żadnej wątpliwości co do zwycięstwa, 
zaznaczyć wypada, że i tu nie wszyscy Po
lacy obowiązek swój obywatelski spełnili: nie 
głosowały Mileszewy, Piecewo i Piątkowo. 
Ostatni majątek nadesłał wprawdzie kartkę 
(stronie przeciwnej, ale, wypisaną na Polaka), 
ponieważ jednakże kartka ta nie była podpi
saną przez właścicielkę samą, nie miała więc 
żadnej wartości.

Starogard Przed izbą karną tutejsze
go sądu stawał bibliotekarz A. Zegarski z 
Grabowa oskarżony o rozszerzanie książek 
treści podburzającej a mianowicie 1, Stanisław. 
2, Siedm Powiastek, 3, Lutnia Koch, 4, Ca
rat Litwy, 5, Grażyna, 6, Ukryte skarby, 
z tych druga i pierwsza były poprzednio za
kazane, dziś skazał sąd „Ukryte skarby.“ Uwol
nione zostały 3, Lutnia Koch, 4, Chrzest 
Litwy. 5, Grażyna. Obrońcą był adwokat 
pan Paszkiet z Starogardu a Zegarski od 
winy i kary także uwolniony został. Roz
prawy toczyły się przy zamkniętych drzwiach 
przeszło 4 godzin.

* Dnia 6 lutego pobłogosławił w Często
chowie ksiądz Zygmunt Łubieński, prebendarz 
kaplicy rodzinnej w Gnieźnie i wikaryusz 
kościoła św. Krzyża w Warszawie, związek 
małżeński pana Ignacego Morawskiego, wła
ściciela Oporowa a panną Jnliettą hr. Łu
bieńską.

Przybyli <1© Pozoaaia.
Poznań. 9 lutego.

LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Kościelski z Szarleja, pani Brzeska z Cie
klina, Szafrański z żoną z Pobi dzisk, dr.

Dnia 10 m b. rozstał się złym światem w je
denastym roku życia, po ciężkiej chorobie synek mój

Wosiu Koilióski.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 12 m. 1). 

o godzinie 4 po południu. (1220)
W smutku pogrążony ojciec"Wł. KLOtilÓ.Śl3Ll.

Gniezno, dnia 10 lutego 1890
.-w ■/■'■esxÿHç-

Fabryka

H. Cegielskiego w Poznaniu
poleca sie do zakładania

przy zastosowaniu najnowszych ulepszeń.
Obok urządzenia kilkudziesięciu gorzelń, destar. załą ia-

biyka w ostatnim czasie parowe urządzewa do mleczarń w Śmi
glu, Wągrowcu, Wolsztynie, Szamotułach, Kostrzynie, Dama- 
sławiu i kilku mniejszych mleczarń, na co posiada pełne za- 
dowolnienia świadectwa.

Z m<yzkarń urządzała fabryka w ostatnim czasie: W-mu 
Dembińskiemu w Lubczynie, W-mu Rutkowskiemu w Podle
siu, JW-mu hr. Mielżyńskiemu w Iwnie i W-mu Łuszcze
wskiemu w W.j-kach pod Skierniewicami w Krói. Polskiem. 
Interesenci ci wyrażają się o tych urządzeniach jak następuje: 
Wny Dembiński Lubczyny :

, u -jsS'e-nÎ ,r?kn z, sz eg° urządz ła fabryka machin i narzędzi rólui- 
fzycb H. Cegielskiego z boznania w dobra h Lubczyńskich mączkarnią 
na ,00—l‘.'O ceiitr kart fli dziennego wyrobu. Machiny dostarczyła wła
snego wyrobu z wyjątkiem tarki. Począwszy od zrobienia planu aż ,io 
wy kończenia całej fabryki kierowała wyłącznie wszystkiemu robotami. Urzą
dzenie odpowiada zupełnie swemu celowi ku całkowitemu memu zadowol- 
niemu. ioname zaś tego do publicznej wiadomości uważam za mój oho- 
wiązes w obec bardzo znacznej konknrencyi, jaką zagraniczne fabryki ro
bią naszym miejscowym.
i ł Okoliczność, że tarkę sprowadziła ze stosownego źró -ła, tylko za 
o re poczytanem być może, albowiem przez to klimtom swoin najnowsze 

i najlepsze wynalazki z tego zakresu do użytku oddaje,
Lubczyna, dnia 21 grudnia 288?.

T. Dembiński.

Wny Itutkowski z Podlesia kościelnego.
Podlesie kościelne, dnia 20. 12. 89.

Łaskawy Pani-i
Po kilkomiesięcznój pracy mojćj mączkami, czuję się zobow 

Mn don esc, że takowa jest ku wszelkiemu memu zadowoluieniu 
w planie urządzenia budynku jak wszelkich aparatów danych z 1 
.1 a,oi, ktnro to przy ciągłem użyciu machin spokojnie i akliratuń 
<nją. Przeto kazdmiu, któryby miał zamiar wystawienia mączkar 
mitnnie polecic mogę, aby tylko przez fabrykę Pańską dał zbudov 
bo nietylko doskonałość machin, ale najgłówniejsza dokładność wy 
n'a mokrej mączki zadowalnia innie zupełnie.

Łączę dla Łaskawego Pana wyrazy szacunku i poważania
M. Rutkowski

JWny hr. Mielżyński z luna.
Łaskawy Panie!

Donoszę Panu, że mączkarnia, którą fabryka jego w tej 
ii mnie w Iwnie pod Kostrzynem wystawiła, w pełnym będąc bies 
brzc pracuje, białą, czystą dostarcza mączkę, wszelkie ićj części są 
dobrze wykonane i dobrze ustawione tak, że tylko Panu źk wyk 
podziękować mogę. Każdemu, ktoby ją chciał zwiedzić chetiiie 
pozwolenia udzielam.

Piszę się z szacunkiem Łaskawego Pana
Jozef Alielźyński

Poznań, dnia 14 grudnia 1889.

Wny Łuszczewski z Wojska.
Zaświadczam nitiiejszem, jako mączkarnia. zakupiona w fabryce 

H. Cegielskiego, przez nią w dominium Wojska ustawiona i w ruch pu 
szczona, działa kompletnie dobrze,-J w dowód czego niniejsze świadectwo 
w-vdaF- . , ' (1166)

Wojska, dnia 12 stycznia 1890.
________________ W. Łuszczewski.

Stasiński z Koaarzewa, Miintzherg z No- 
wejwsi, Szatkowski z żoną z Królestwa 
Polskiego, hr. Ritberg z Cylichowy, Sche- 
li In z Wrocławia, Seherr z Leszna, Eicke 
ze Strellen, Fuller z Lengo, Lsgis z Soj 
kowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Dobrzycki z Bąbliua, dr. Dobrzycki z Wro
nek, Moszczeński ze Skorzencina, Raczyń
ski z Zawór, Sokolnicki z Piglowic, sędzia 
Echaust z Trzemeszna, Cnnow z Kruświcy, 
Komornicki z familią z Konina, Prądzyń- 
ski Czarnotek, Ziołecki z Nidomia, Rako
wski z Grodziszczka, Opaczyński i pani 
Bogdanowicz z familią ze Słupcy, Barań
ski z Berlina, Ztche z Wolsztyna, Chd- 
kowski z Galicyi, Zimmer z Wrocławia, 
Sandberg z Lipska.

Pmiplatj na SM śi. Wojciecha
złożyli w dalszym ciągu:

344 — 353) Ks. proboszcz Sołtysińiki z Gnie
zna (10 egzemplarzy).

354—357) Mecenas Kłossowski, Władysław 
Lewandowski, Bogusław Smoguleski i 
Ttoiil Thenrich z Gniezna.

358) Ks, radzea Gdeczyk z Gniezna (za rok 
1890).

359) Ks. administrator Fabisz z Potulic.
360) Ks. proboszcz Żmidziński ze Sniecisk.
361) Ks, A. Jeske z Gniezna.

Dawniejszych roczników Straży św. Woj
ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m„ z przesyłką 
książek 1,70 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Poznań, Sw. Marcin 16/17.

fíaspsüarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 10 lutego. — = 8 p t a w -o t. d t- 
u i e giełdowe, - )

Stan powietrza zachm.
Zyto bez handlu.

Ł W1 OMElyiVW

Okowita: słabo.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano 

w miejscu ;bes beczki) tow. opodal 50-ta 5.1.20 pb, 
70-t.s SI 70,m„ luty 50-ta 51,20 m., 70-ta 31,<0 m.. 
marzec 50-ta 51.20, 70-ta 31,70, kwiecień-maj bb-ta 
51 40, 70-ta 31 00, sierpień 50-ta 53,50. 70-u 34,0.

(Sprinotiasio a r a q a o m ot. 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10.00©'/,»

Tralles. Wypowiedxien j —litrów, Oena wy 
powiedziana —,— mik w miejsca bez beczki 50 ta 
51.10 mrk., 70-ta 31,60 mrk., Suty —mrk., 
sierpień 70-ta —,— m.

Poznań, 10 lutego. Ceny mąki. Pszenna 
49 5° rżana 3000 za fm kilosr.
Geraylsirg. wPoziraafu 

d. 10 lutego 1890.
i U W A Jtt

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kilg. 19 — 18 60 17 30 __
Żyto ..... 16 70 16 50 16 30
Jęczmień . . 17 10 15 13 —
Owies - 16 20 15 50 14 8 i
Groch wrzący — — —

„ na paszę — — — — — -
Kartofle ... 2 60 2 — — — —
Rzep .... — — — —
Rzepik ... - - — — —
Łubin żóity _ — — — — —

„ niebieski — _ _ — —
Wyka . . - — — — - - -• - —

T©ïe@t"seiws sgselösr y 
Berlin, 1 lutego 18tÔ, (Kursa końcowe.,

Kurs z dnia 8 10
?U8#l;a osłab.

na kwiecień-maj.................... 201 - 201 25
na czerwiec-lipiec ..... 198 75 199 -

tyto osiab.
na kwiecień-maj ..... 172 50 i 72 50
na czerwiec-lipiec ..... 171 25 171 50

Gioj rzep postęp.
na kwiecień-maj..................... 64 40 66 50
ua wrzesień-październik . . — —. — —

Okowita ociążale.
eksportowa............................... 33 60 33 £0
na luty..................................... 33 20 31 10
na kwiecień-maj..................... 33 40 33 20
na czerwiec lijdec..................... 34 90 — —
na sierpień-wrzes eń. . . . 34 90 34 70
spożywcza ....... 53 - 52 tO

Gwies
na kwiecień-maj. ..... 162 25 163 75

Wyp -żyta wsp................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa . ,!10r ,W0

„ . , spożywcza. . ,‘00 ,000

celem zebrania kapitału na zniesie
nie 1. zw. „Scłilossfreikeit“.
Wydawanie przyznanych przy subskrypcji losów 

do pierwszej klasy, których odbiór uskutecznionym 
być winien do 25-go lutego r. b. włącznie, rozpoeznie się

Podług warunków prospektu należy wykupując 
przyznane losy w tem samem miejscu, gdzie się je 
zapisało, wpłacić resztę w ilości M. 47 za każdy los 
i oddać list przyznający los, jako i kwit pocztowy 
na wpłaconą zaliczkę. (1219)

Hartwig Mamroth & Co
Interes bankowy.

Kto nie chce stracić prawa do renty
w razie inwalidztwa lub na starość,

niech sobie zapisze książeczkę pod tytułem: , (1206)
,.Ce już teraz czynie należy, alty nic stracie prawa 

«1« renty na przypadek inwalidztwa Inb na starość, 
przepisanej ustawą z dnia 33 czerwca 1889 r.“

Do zabezpieczenia tego należą wszyscy robotnicy, najemnicy, służba, 
pomocnicy, uczniowie w handlach i w ogóle wszyscy,’którzy służą, a przy
najmniej 2000 ni. rocznie dochodu nie mają.

2jSF" Cena 20 fen. z przesyłką 28 len.
Kto weźmie 10 pgzempl. powinien nadesłać 2,00 tn., a odbiorze 

przesyłkę franco. Sprzedającym stosowny rabat.

Wydawnictwo Katolika“
w ISytemfn (IŁuthen O.-S.)

FABR YAA 
i larecfeicb

(1019)
I. E. J. Kómondziński w Dreźnie,

zwraca .Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
¡tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nahve,ia. Ojit nader umiarkowane.

fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,
jedynie skuteczny i ulgę przynoszący środek, nabyć można w mie
ście Poznaniu w wszystkich prawie drogcryach, u chirurgów Itp., 
również na prowlncyi; specyałaie zaś w aptece Artura Schulza 
w Koronowie, W. Stęczniewskiegu w Kostrzynie i Hr. Aurel 
Kraatz w Bydgoszczy. ‘ (723)

Polecenia: Radzea zdrowia Br. Scndler w Magdeburgu, 
Br. P. M. Blilher w Lipsku, F. Staude, król, chirurg .1. K. Mości 
Milhelma I. H. Kirschbaum, chirurg Exceleneyi feldmarszałka 
hrabiego Mołtkiego i wiele inuycb listów dziękczynnych, które 
podczas wystaw kongresowych niemieckich chirurgów i t. d. 
w Berlinie 1888 r. i w Poznaniu 1889 r. 7 dni i 2 dni bvły wylo- 
żone na wldiik publiczny.

> poi ca w wielkim wyborze i 
0 w najrozmaitszych formach dla 
H pań, panów i dzieci, (650

<►. ttt i «z i nnn n im nn
¿ w. a. wrnmbZi,

Poznań, 
Wilhelmowski plac 6. 

Fryderykowska ulica 4. 
Depot Russian American India 
Rubber Co. à St. Petersbourg.

ZaM malowania na szkle
A. REDNER,

Wrocław, Monhauptstr. nr. 7.
Okna z figurami pocz. od 

80 m. za mtr. □, z deseniem 
kobiercowym od m. 20 do 70. | 
Oprawy okien w ołów dla ko
ściołów i domów prywatnych.! 
Ceny umiarkowane. Zezwala |

fl się na odpłatę ratami. (1044) |
GS3SSSE5a52E

Szanownym Paniom poleca się jako

fryzyerka
BrantschecK dawnićj Ralsch 
plac Wilhelmowski nr. 5, III piętro 

w podwórzu.

Kurs z dnia
Consol. 43/a ...............................
Consol. 31l^0/0....................
Poznańskie 4‘J/o listy zastawne . 
Poznańskie 3ł/s% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . . 
A-uswyackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5°/o listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne łisty zaet. . 
Węgierska 40/0 rauta złota . .
Węgierska 5% renta papier. 
Austryaekie kredytowe altcye 
Austryaekie francuskie koleje 
Lombardy . . . . .
Usposobienie, wzmóc.

Szczecin, 10 lutego- 1890.

7
106 80 
102 90 
101 74 
99 90 

164 lu 
172 60

178 -
94 - 
68 75

8
106 70 
102 90 
101 75 

99 80 
ll>4 25 
172 15

76 50 
221 60

98 60 
65 80 
60 75 , 
89 — 
85 75 

177 40 
94 26 
68 60

(Kursa końc.)
Kurs z dnia

Pszenica bez inter. 
na kwiecień-maj ......
na czerwiec-lipiec.....................

Żyto spok.
na kwiecień-maj . . . . . 
na czerwiec-lipiec .... .

Olej rzep, stale.
na luty..........................................
na kwiecień-maj..........................

Okowita słabo.
w miejsca spożywcza. . . . 

„ eksportowa. . . .
„ na kwiecień-maj. eksp.

Petrslsum
w miejscu...................... ..... .

8 10

194 50 195 -
196 60 197 —

170 - 170 60
169 50 170 —

66 — 68 -
64 _ 66 -

52 60 62 30
33 10 32 80
32 8. 32 70

12 10 12 10

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 10 lutego 1690.

TOWAR
Przedmiot.

ft”

* jnajn. 

Owies

dobry

16

śred.
JC.

1650 
16

50
80

pośl.
.«••I -,

przecięciu.
N

18|
17 60 

40
30

16 
16 
15
14
15

50 14

40

60

18

16

16

15

18

45

23

16 40 15

W. A. Kasprowicz,
Poznań.

Plac Willi. 6. Fryderykowska 4.
FABRYKA

bandaży i czarnej omy
po najtańszych cenach:

Insfruinenta, opatrnnki i 
przedmioty ehiriirgieziio- 

lekarskie. <970

Kucharza
bardzo dobrze poleconego, ka
walera lub żonatego, od 1-go 
kwietnia rb. poszukuje Dom. 
Spławie p. Starem Bo
janowem (Altboyen). (1218

Organista
żonaty, młody, pilny i trzeźwy, w za
wodzie swym doskonały, z chln- 
bnewi świadectwami, obecnie kilka 
lat w jednem miejsćn, pragnie dla 
polepszenia sobie losu przyjąć inną 
posadę od 1. 4. 90. Na życzenie 
mógłby się także zająć gospodar
stwem. Łaskawe ofe ty sub M. W. 
1198 przyjmie Eksp. Kuryera Pozn.

Urzędnik gosp.
z kilkoletnią praktyką, wolny od 
wojskowości, życzy sobie przyjąć po 
sadę za skroinuem wynagrodzenie« 
zaraz lub od 1 kwietnia r. b. 0 Ja 
skawe oferty uprasza na ręce pam 
Bomagalskiego Śty Marcin 63.

OSOBA
v średnim wieku znająca sięnakn-

, i na gospodarstwie życzyłaby
UM^iął miejsce zaraz Inb od 1-go KWiąt a na probostwo lub do dwo- 
n. Uf ty przyjmie p. Plaszyńska W Podgórna ulica 6.

Poszukuję od 1 kwietnia

UCZNIA.
J. Gadebusch,1171

aptekarz w Pobiedziskach.

IMTcł cłocłiód.
Tow. Pań Miłosierdzia św. Wino, a Paulo

odbędzie się (1199)

w piątek, dnia 1 I-go lutego na sali Bazarowej.
P. WŁADYSŁAW MOTTY

wygłosi utwór powieściowy p. t.

„W pogoni za szczęściem.“
Prelekcya rozpoeznie się punktualnie o 8 wieczorem.

Opłata przy wejściu wynosi 1 markę — szkólna młodzież płaci 
50 fenygóui. — Dobroczynności nie wyklucza się.

/a Redakcyą odpowiedzialny Teofil Gölski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

na dochód ochronek z prawój 
strony Warty

odbędzie zię w niedzielę dnia 16 b. m. na 
sali Bazarowej. O liczny współudział proszą 
uprzejmie (1217)

opiekunki ochrony
Walery a Motty. Helena Potworo wska»
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